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Hitlerowska »proklamacja
do ludności Niemiec zachodnich

»Na tienazyfikację zmarnowano pieniądze podatników«
BERLIN. — Z Godesberg, w brytyjskiej strefie okupacyjnej 

Niemiec, gdzie przed 11 laty Chamberlain zaprzedał Czechosło 
wację Hitlerowi, rozległ się apel do ludności zachodnich Nie­
miec, ażeby na swych przedstawicieli w przyszłym parlamen- 
cie zachodnio • niemieckim, wybrała dziedziców tradycji nazi­
stowskiej.

Wspomniany apel został wy­
dany przez odbywającą się o- 
becnie konferencję jawnych
czy zamaskowanych hitlerow­
ców. Zwołanie tej konferencji 
nie napotkało na żadne trudno­
ści ze strony brytyjskich władz 
okupacyjnych.

Pod wydaną w Godesberg 
„proklamacją do narodu nie­
mieckiego" znajdują się podpi­
sy: organizatora konferencji,
Joachima von Ostau — zachod- 
nio-niemieckiego przemysłow­
ca, który już od roku 1945 ro­
bił wysiłki w kierunku odro-

dzenia ruchu .hitlerowskiego; 
konstruktora zeppelinów — dra 
Hugo Eckener‘a, oraz znanego 
obrońcy sądzonych w Norym­
berdze zbrodniarzy wojennnych 
— dra Rudolfa Dix‘a.

Hitlerowska demagogia ude­
rza z zawartego w „proklama­
cji" oświadczenia, że „pieniądze 
niemieckich podatników zosta­
ły zmarnotrawione na denazy- 
fikację", oraz, że „zjednoczone 
Niemcy muszą być odrodzone 
w ich historycznych granicach, 
usprawiedliwionych w pojęciu

B fbw ata  Koinitetu Ekonom icznego

430 milionów sztuk cegieł
z robót rozbiórkowych 

Rozszerzn się ruch wynalazczości robotniczej
WARSZAWA. (PAP). Mając na celu stworzenie odpowied­

nich warunków dla szerszego rozwoju wynalazczości i ruchu 
racjonalizatorskiego w przemyśle państwowym — Komitet E- 
konomiczny Rady Ministrów powziął uchwałę, która reguluje 
kompetencje w zakresie opiniowania i premiowania za wyna­
lazki i usprawnienia pracownicze.

Uchwala rozszerza usprawnię 
nia organizacji dołowych. W 
myśl uchwały, zakłady pracy i 
jednostki gospodarcze, zatrud­
niające ponad 100 osób, będą 
przyznawać 1 wypłacać premie 
do 10 tys. zł., zatrudniające po­
nad 250 osób — premie do 25 
tys. zł., a zatrudniające więcej 
niż 500 osób — do 50 tys. zł.

Nagrody od 50 do 100 tys. zł. 
mo^ą być przyznawane i wypła 
cane za zgodą jednostek nad­
rzędnych — zjednoczeń lub dy­
rekcji wielozakładowych przed­
siębiorstw. Premie od 100 do 
250 tys. zł. będą przyznawane 
i wypłacane za zgodą central­
nych zarządów. Premie ponad 
250 tys. zł. przyznawać będzie 
właściwe ministerstwo, które-

Czwarty 
Wojewódzki 
Zjazd TPPR

IV Wojewódzki Zjazd To­
warzystwa Przyjaźni Polsko 
-Radzieckiej odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę 26 
czerwca w auli Politechniki 
Wrocławskiej. Referat zasad 
niczy wygłosi członek Zarzą­
du Głównego TPPR wice­
minister Chajn. Początek Zja 
zdu o godz. 10-ej.

mu dany zakład pracy podlega, 
zawiadamiając o wypłaceniu 
Państwową Komisję Planowa­
nia Gospodarczego.

Małe zakłady pracy (poniżej 
100 zatrudnionych) występować 
będą z odpowiednim wnioskiem 
do tych jednostek, którym bez­
pośrednio podlegają.

Badanie przydatności zgłoszo­
nego pomysłu i zakwalifikowa­
nie powinno być dokonane nie­
zwłocznie po zgłoszeniu. W wy­
padku przyjęcia pomysłu przy­
znanie i wypłata premii do 50 
tys. zł. winna nastąpić w cią­
gu 14 dni, a ponad 50 tys. zł. 
w ciągu miesiąca od daty uzna 
nia przydatności pomysJu ra­
cjonalizatorskiego lub uspraw-

Uchwała Komitetu Ekonomicz 
nego stwarza warunki dla dal­
szego, cprąz szerszego rozwoju 
ruchu racjonalizacji i wynalaz­
czości robotniczej.

Wobec przedterminowego wy 
konania planu wydobycia cegły 
z akcji robót rozbiórkowych — 
Komitet Ekonomiczny na. wnio­
sek Ministerstwa Budownictwa, 
uchwalił dalsze prowadzenie ak' 
cji rozbiórkowej i zwiększenia 
ilości cegły odzyskowej.

Uchwała przewiduje zwiększę 
nie planu wydobycia cegły do 
430 mil. sztuk do 30 listopada 
br., przy czym Ministerstwo 
Budownictwa, na podstawie za

1 lipcn b.r. rozpoczyna się okcja

kontraktacji 3 Mil), sztuk
trzody chlewnej

WARSZAWA (PAP). Przed 
spółdzielczością wiejską stanę­
ło nowe wielkie zadanie. Zgod­
nie z uchwałą Komitetu Ekono 
micznego Rady Ministrów, po­
cząwszy od 1 lipca br- gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
ska‘* rozpoczną kontraktowanie 
3 milionów trzody chlewnej.

Dla omówienia wszystkich za 
gadnień, związanych z tą nową 
wielką akcją, odbyła się w 
dniu 23 bm. w Warszawie kon­
ferencja. na której dyr. CRS 
Masłowski omówił przebieg kon

traktowania trzody chlewnej w 
roku bieżącym- Stwierdził on, 
że wykonanie tegorocznego pla 
nu kontraktowania trzody 
chlewnej w 124 proc., daje gwa 
rancję. że nowe zadanie powie 
rzone spółdzielczości wiejskiej 
będzie również zrealizowane. 
„Błędy popełnione przez gmin­
ne spółdzielnie w tegorocznym 
kontraktowaniu — powiedział 
mówca — są dla nas nauką, 
jak należy ich unikać i będą 
podstawą do usprawnienia dal 
szej naszej pracy“.

Bry^yfsŁo-amerykańsŁi Iton łiiU  gospodarczy

D o l a r  contra S l l l l t
PARYŻ. (PAP). W Paryżu ocenia się rozpoczętą w Brukseli 

konferencję z udziałem Harrimana (USA), Crippsa (W. Bryta­
nia), Spaaka (Belgia) 1 Petsche (Francja) jako wążny etap w o- 
fensywie Stanów Zjednoczony ch przeciwko funtowi.

Przedmiotem rozgrywki jest 
sprawa dewaluacji funta, acz­
kolwiek oficjalne rozmowy do­
tyczą „systemu płatności mię- 
dzyeuropejskiej”.

Na tle sporu anglo - amery­
kańskiego eksperci paryscy 
stwierdzają, że w chwili obec­
nej panuje silne napięcie mię­
dzy Londynem a Waszyngto­
nem. Korespondent gospodarczy 
AFP w swej ocenie faktów, któ

re spowodowały naprężenie w 
stosunkach gospodarczych mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a 
W. Brytanią — nie wyklucza 
nawet możliwości zerwania An 
glii z planem Marshalla.

Nie ulega wątpliwości, że 
wpływowe koła polityczne i go­
spodarcze W. Brytanii nie mo­
gą już dziś ukryć wobec opinii 
publicznej katastrofalnych skut 
ków planu Marshalla.

rządzenia może powiększyć 
ilość cegły do 500 mil. sztuk.

Zwiększenie wydobycia cegły 
z akcji robót rozbiórkowych za 
pewni pokrycie części potrzeb 
tegorocznego Państwowego Pla­
nu Inwestycyjnego.

ludzkiego 1 międzynarodowego

Liczni obserwatorzy wyrażają 
przekonanie, że konłerencja w 
Godesbergu była nie tylko „grą 
nieodpowiedzialnych polity­
ków", lecz że natchnienie czer­
pała ona z wysoko postawio­
nych kół zagranicznych. Po­
twierdzeniem powyższych przy­
puszczeń są charakterystyczne 
cechy wydanej proklamacji, a 
mianowicie:

1) Stara się ona wykorzystać 
dążenia do zjednoczenia Nie­
miec dla wzniecenia uczuć na­
cjonalistycznych, pod określe­
niem bowiem „historyczna gra­
nice Niemiec" rozumie się gra­
nice zakreślone przez hitlerow­
ską ekspansję imperialistyczną.

2) Sygnatariusze „proklama­
cji" występują w charakterze 
rzeczników Niemców, przesied­
lonych z krajów Europy 
Wschodniej, i obiecują im 
„zwrot ich posiadłości",

Wyraźne nawiązanie do tra­
dycji hitlerowskiej Stanowi u- 
stęp proklamacji dotyĆźą&j de 
nazyfikacji. Znajduje Się tam 
mianowicie wezwanie Nleih- 
ców, by „uważali za swój obo­
wiązek chronienie wszystkich 
tych, któ&y bronili ojczyzny".

Inauguracja »Dni Morza«
U roczysto śc i w Sz c z e c in ie

SZCZECIN. (PAP). Inauguracja „Dni Morza" w Szczecinie 
miała szczególnie podniosły charakter. W wielkiej sali Muzeum 
Morskiego zgromadziły się delegacje partii politycznych, zwiąa 
ków zawodowych, organizacji młodzieżowych oraz zaproszeni 
goście. Przedstawicieli władz z min. Żeglugi Rapackim na 
czele powitał prezes Ligi Morskiej na okręg szczeciński dyr* 
Wysocki, po czym do zebranych przemówił min. Rapacki.

Za nami znowu rok pracy i 
rok zdobyczy — stwierdza na 
wstępie min. Rapacki — pod­
kreślając historyczne znaczenie 
zjednoczenia polskiej klasy ro­
botniczej.

W roku 1948 — przeładunek 
portów polskich przekroczył po

ziom przedwojenny. Wielka 
przebudowa i rozbudowa portu 
szczecińskiego, przewidziana na 
rok ubiegły jest już rzeczywi«t 
stością. Zagęściła się 1 sięga co* 
raz dalej w morza 1 oceany ob­
sługa żeglugowa polskich por­
tów.

Zeznania przedwojennego oficera II oJJziaS^

Dygnitarze „dw oiło 99
pracowali na rzecz Niem oc

nie przez wszystkich były uzna 
wane za autentyczne. Dokumen 
tem takim był np. plan „Orga- 
nisation Kriegsspiel", który, we 
dług wersji Sosnowskiego, zo­
stał wykradziony z kasy pan­
cernej pracującego wówczas w 
sztabie niemieckim majora Gu- 
deriana, który dziś jako generał 
organizuje wywiad niemiecki 
na usługach amerykanów. „Jest 
wprost niewiarygodne — mówi 
major Nowiński — by II Od­
dział nie zdawał sobie sprawy

Przed sądem staje świadek 
Tadeusz Nowiński, który poda­
je sądowi swoje szczegółowe 
personalia. Wynika z nich, że 
od roku 1933 pracował w II Od 
dziale Sztabu Głównego, we 
wrześniu 1939 r. organizował 
ekspozyturę II Oddziału, Sztabu 
Głównego w Paryżu i równo­
cześnie utrzymywał łączność ze 
Sztabem francuskim. Od chwili 
objęcia rządów przez gen. Si­
korskiego i miańówania go na­
czelnym wodzem — świadek 
Nowiński pełnił obowiązki sze­
fa Sztabu wywiadowczego na­
czelnego wodza. Od marca 1940 
r. był szef«m II Oddziału Bry­
gady Podhalańskiej, kolejno we 
Francji, w Norwegii i W. Bry­
tanii, gdzie ód początku roku
1941 organizował oficerską szko 
łę wywiadowczą w Londynie, a 
później w Glasgow. W połowie
1942 r. świadek został odsunię­
ty od prac II Oddziału. Po za­
kończeniu wojny mjr. Nowiński 
powrócił do kraju.

re umożliwiły bezkarność Do- 
boszyńskiemu, świadek zatrzy­
muje się dłużej nad wielce cha 
rakterystyczną dla tych stosun 
ków aferą Sosnowskiego. Świa­
dek podaje, że Sosnowski był 
na terenie Niemiec jedynym 
źródłem tzw. głębokiego wywia 
du. Sosnowski od początku pra­
cował równocześnie dla Niem­
ców, rozbudowując jednocześ­
nie fałszywą sieć informatorów 
i agentów wywiadu polskiego, co 
pozwalało mu zatrzmywać dla 
siebie dodatkowo poważne kwo 
ty pieniężne. Sosnowski dostar­
czał materiały olbrzymiej wagi 
wojskowej, które już wówczas

z działalności Sosnowskiego, 
którego wyczyny, jak np. wy­
noszenie ważnych materiałów z 
berlińskiego ministerstwa woj­
ny, były zupełnie nieprawdopo­
dobne". Sosnowski proponował 
sprzedaż tych dokumentów wy 
wiadowi brytyjskiemu i fran­
cuskiemu, a w końcu dostar­
czył je wywiadowi polskiemu. 
(Dokończenie 6-go dnia prooesn 
zamieścimy w n-rze jutrzej-

Mowa lin ia  lotnicza 
Ifcsrszaw ffl — B r u k s e in

WARSZAWA (PAP). — W 
dniu 24 czerwca br. odbyła się 
na lotnisiku cywilnym aa Okęciu 
uroczystość otwarcia Bnii lotni­
czej Warszawa — Bruksela.

Punktualnie o godz. 9,45 wy­
startował samolot inaugurujący 
linię Warszawa — Bruksela za­
bierając na swym pojadzie dyr. 
dep. lotnictwa cywilnego w_ Mi 
nisterstwia Komunikacji ini. Ja 
goszeŵ kiego dyr, Węgrzeakje-

go, reprezentującego PLL „Lot“ 
i 13 innych pasażerów.

Samoloty kursować będą ra« 
na tydzień pomiędzy Warszawą 
i Brukselą. Pasażerowo korzy- 
stający z nowej linii mają w 
Brukseli bezpośrednie połącze­
nie lotnicze z Londynem Pary- 
żtarn, Kopenhagą, Kongo Belgii 
skim Johannesburgiem i Nowym 
Jorkiem. Linia eksploatowana 
jest obeonie wyłącznie przez sa 
moloty ,,Lot“.______________

In sp irac ja
n ie m ie c k a

Świadek stwierdza na wstę­
pie, iż mówić będzie o inspira­
cji niemieckiej, która przed woj 
ną obejmowała wszystkie dzie­
dziny życia Państwa Polskiego. 
Świadek oświadcza gotowość na 
świetlenia tego zagadnienia z 
punktu widzenia fachowego w 
odniesieniu do wywiadu, uwa­
żając, iż właśnie tą drogą pe­
netrowała inspiracja niemiecka 
do innych dziedzin życia.

Omawiając stosunki w II Od­
dziale Sztabu Generalnego, któ

309 ha nowych lasów
3-ietni p lan  zalesienia wykonanj

WARSZAWA. (PAP), Jednym 
z najważniejszych zadań admi­
nistracji lasów państwowych w 
odbudowie gospodarstwa leśne­
go jest zwiększenie powierzchni

W związku z zakończeniem 
3-letniego planu zalesień, min. 
Leśnictwa — Podedworny w wy 
wiadzie udzielonym przedstawi 
cielowi PAP zobrazował trzy­
letnie osiągnięcia administracji 
lasów państwowych w tej dzie-

W ciągu trzech ostatnich lat 
powojennych zalesiliśmy ogó­
łem w Polsce obszar o powierz­
chni 308.166 ha., wykonując 
tym samym w 114,3 proc. 3-let- 
ni plan zalesieniowy. Warto

WARSZAWA. — W dniu 23 
czerwca został otwarty most 
średnicowy, dzięki czemu uspraw 
ni się komunikacja na trasie 
Warszawa — Mińsk Mazowiec­
ki. Pierwszym pociągiem, który 
przejechał przez nowozbudowa- 
ny most jechał Min. Komuni­
kacji Rabanowski, oraz członek 
Rady Państwa dr. Kołodziej­
ski.

W dniu 24 bm. Min. Komuni­
kacji wręczył odznaczenia 58 ro

botnikom i inżynierom, którzy 
wyróżnili się w czasie budowy 
linii średnicowej.

Posiedzenie Sejmu  
1-ego lipca

WARSZAWA. (PAP). — Mar 
szałek Sejmu Ustawodawczego 
RP wydał w dniu 24.6.1949 r. 
zarządzenie następującej treści: 

Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego RP odbędzie się w, 
dniu 1 lipca 1949 r. o godz. 10.

Współpraca gospodarcza Polski
ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludoiuej

gwarancją rozwoju Polski na morzu!

W Y D A N I E \ V

Cena

S O B O T A
25 czerwca 1949 roku

WARSZAWA (PAP). Cały szósty dzień rozprawy przeciw­
ko Adamowi Doboszyńskiemu wypełniły zeznania'świadka ma 
jora Tadeusza Nowińskiego, przedwojennego oficera II Oddzia 
łu Sztabu Głównego i jednego z organizatorów wywiadu w ar­
mii gen. Sikorskiego.

Powołany dla wykazania, dlaczego II Oddział nie zdema­
skował szpiegowskiej roboty Doboszyńskiego — świadek przed 
stawił stosunki panujące w przeżartym infiltracją niemiecką, 
przedwojennym wywiadzie polskim. W tym stanie rzeczy prze 
nikanie wywiadu niemieckiego do II Oddziału było niezwykle 
ułatwione i co więcej, inspiratorzy polityki II Oddziału parali­
żowali zdolność obronną Państwa w przełomowym dla Polski 
okresie przedwrześniowym. Umożliwiło to również zatuszowa­
nie szeregu afer szpiegowskich na rzecz Niemiec.

Na terenie budowy osiedla mieszkaniowego „Mokotów" w War 
szawie ll-to osobowy zespół przystąpił do pobicia rekordu 
światowego w murarstwie zespołowym. Foto „API"

podkreślić, że w omawianym o- 
kresie zalesialiśmy rocznie prze 
ciętnie ok. 103.000 ha, zaś przed

wojną zalesienia wynosiły w la 
sach państwowych przeciętnie 
tylko ok. 21.100 ha rocznie.

Mosi Średnicowy otwarty



S Ł O W O  P O L S K I E

Mcu/.ie.
W dniu 26 czerwca o& ta, 

się we Wrocławiu Zjazd Woje­
wódzki delegatów kół TPPR. 
Dolnego Śląska. Na zjazd ten, 
który odbywa się w auli Poli­
techniki, przybędzie 600 dele­
gatów oraz aktywiści Towarzy­
stwa z Wrocławia. Z ramienia 
Zarządu Głównego TPPR. przy 
będzie ob. Wasilkowski-

W związku z nadchodzącym 
Zjazdem, prosimy sekretarza 
Zarządu Wojewódzkiego TPPR 
ob. Gruberową o udzielenie 
nam informacji o działalności 
tej organizacji, realizującej has 
ła braterstwa i przyjaźni z na 
rodami Związku Radzieckiego.

— Rok ubiegły — mówi ob. 
Gruberową — był przełomowy 
w naszej organizacji dolnośląs­
kiej. Wzrośliśmy liczebnie 1 po­
głębiliśmy zasięg naszej pracy 
kulturalnej; ideowej i społecz­
nej. Ruszyliśmy też na teren 
wiejski, co w następnym eta­
pie będzie jeszcze intensywniej 
prowadzone. O naszym rozwo­
ju świadczą najlepiej cyfry — 
w styczniu br. liczyliśmy 92.000 
członków, dziś mamy ich 
156.000. Na apel robotników z 
fabryki w Pustkowie zapisało 
się 35.000 nowych członków. 
To jest najlepsza odpowiedź 
dolnośląskiego świata pracy na 
Pakt Atlantycki i podżegania 
wojenne. O masowym napły­
wie nowych członków w nasze 
szeregi świadczy fakt, że orga­
nizacja w Kłodzku, która przed 
dwoma miesiącami liczyła 1400 
osób, dziś wzrosła do 6.000.

— Jakie są najsilniejsze śro­
dowiska?

-7* Przoduje Wrocław, mają­
cy 46.147 członków. Bardzo po­
ważnym ośrodkiem pracy TPPR 
jest Wałbrzych, mający 25.000 
członków, dalej idą: Dzierżo- 
-niów (7711), Legnica (7502) i 
Świdnica (6780). Muszę podkre­
ślić, że bardzo aktywny jest Za 
rząd Powiatowy w Świdnicy. 
Istnieją tam koła miejskie w 
Strzegomiu, Zarowie i Świebo­
dzicach oraz bardzo liczne ko­
ła gminne 1 gromadzkie po 
wsiach. Jest to powiat wzoro­
wy pod względem pracy na 
wsi.
150.000 WIDZÓW OKLASKUJE 

ZESPOŁY RADZIECKIE
— Wiełe zdziałaliśmy w za­

kresie wymiany kulturalnej 
polsko - radzieckiej — mówi 
dalej ob. Gruberową. — W u- 
biegłym roku gościliśmy na Do? 
nym Śląsku ok. 15 zespołów ra 
dzieckich, tej miary co Obraz- 
cowa, im. Piatnickiege, Tamary 
Chanum, zespół pieśni i tańca 
marszałka Rokossowskiego, Ro­
syjski Teatr Dramatyczny. Wy­
stępy tych zespołów spotkały 
się z entuzjazstycznym przyję­
ciem, 1 sale wypełnione były
do ostatniego miejsca. Ogó­
łem występy zespołów radziec­
kich oglądało 150.000 osób we 
Wrocławiu, Jeleniej Górze,
Dzierżoniowie, Wałbrzychu i 
Legnicy.

Bardzo poważną rolę w dzie­
dzinie wymiany kulturalnej od­
grywa film. W okresie Festi­
walu Filmu Radzieckiego wy­
świetlono 30 obrazów na 3500
seansach, które oglądało 860.000 
widzów.

W miesiącu pogłębienia przy­
jaźni polsko-radzieckiej zorga­
nizowaliśmy 867 odczytów, 100 
koncertów, 410 akademii i 42 
audycje radiowe.

WYSTAWA KSIĄŻKI 
RADZIECKIEJ

Rok ubiegły zaznaczył się też 
wzrostem zainteresowania książ 
ką i prasą radziecką. Urządzi­
liśmy w naszym Klubie Wysta­
wę Książki Radzieckiej, którą 
oglądało 10.000 osób. Wystawa 
ta była przeniesiona następnie 
do Leśnicy. Oglądali ją uczest­
nicy Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR, ujrzymy ją też na na­
szym zjeździe, a następnie ru­
szy w teren, na początek do 
Ząbkowic. W czasie Wystrfwy 
wydaliśmy w 3000 egzemplarzy 
katalog przekładów z literatury 
radzieckiej na język polski o 
165 pozycjach.

Księgarnie nasze we Wrocła­
wiu i Wałbrzychu spełniają do 
niosłą rolę w rozpowszechnia­
niu książki radzieckiej i prze­
kładów polskich z literatury 
radzieckiej. Mamy zamiar o- 
tworzyć nowe księgarnie w in­
nych miastach województwa 
wrocławskiego.

W zakresie prasy rozprowa­
dzamy za pośrednictwem Sp. 
Wyd. „Czytelnik" i „Prasy"
18.000 egzemplarzy czasopism 
radzieckich. Poza tym kolpor­
tujemy 20.000 egzemplarzy 
„Wolności", 12.000 „Przyjaźni" 
i 5000 „Wolnych Narodów".

Posiadamy też własną biblio­
tekę we Wrocławiu, liczącą 
2000 tomów, o bogatym zbiorze 
dzieł naukowych. W terenie ma 
my 11 bibliotek. ■‘V,

*LUBY i  KĄCIKI TFPR
*>racę naszą w terenie pro­

wadzimy przy pomocy klubów,

Wspanialejosiągnięcia TPPR na Dolnym Slaskn
W ®  członków w 1383 kolach

czytelni i kącików TPPR, któ­
rych mamy 144. Czynnych" jest 
obecnie 31 kursów języka ro­
syjskiego. Dużą rolę odgrywają 
nasze fotogazetki oraz komple­
ty fotografii. Wysłaliśmy w te­
ren 35 kompletów fotografii i 26 
kompletów przeźroczy i filmów.

Rozprowadzamy też masowo 
broszury o ZSSR. W roku spra­
wozdawczym rozeszło się prze­
szło 100.000- egzemplarzy ma­
teriałów informacyjnych o 
Związku Radzieckim, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem rocznic 
Puszkina 1 Gorkiego oraz za­
gadnień wiejskich i wyznanio­

we Wrocławiu czynny jest 
Klub Przyjaźni Polsko-Radziec-

Następny skłeda zeznania świa 
dek Przemysław Weis, były ofi­
cer armii gen. Sikorskiego. Świa 
dek opowiedział o inspekcji od­
działu saperów, w którym służył 
oskarżony Doboszyński. Inspekcji 
d<Jkoneł świadek oraz płk. Gra­
bowski Oddział stacjonował w 
Szikocji, pilnując ważnych obiek­
tów wojskowych. Wyżsi wojako­
wi, spostrzegłszy Doboszyńskiego, 
stojącego w szeregu, wymienili 
między sobą zdania/ z których 
wynikało, że odnoszą się oni do 
Doboszyńskiego z wielką nieuf-

Doboszyński 
„mętna jednostka”

Innym razem — mówi świa­
dek — Płk. Krupski, po,powro­
cie z odprawy, oświadczył, że 
jest zarządzenie od szefa sztabu 
korpusu, aby nie. angażować do 
pracy w sztabie "eni przy robo­
tach fortyfikacyjnych porucznika 
Doboszyńskiego. Oświadczenie to 
złożył płk. Grabowski po zako­
munikowaniu zebranym dowód­
com pewnego wariantu obrony. 
Świadek podkreśla, że było to w 
okresie ,.paroksyzmu przygotowań 
przeciwko inwazji", kiedy do 
grup fortyfikacyjnych angażowa 
no wówczas literalnie wszystkich 
saperów, będących do dyspozycji. 
Było tych polskich grup dwadzie 
ścia kilka. Toteż wielu wojsko­
wych dziwiło się, jż z prac tych 
wykluczono właśnie scpera inży- 
mera Doboszyńskiego.

Przewodniczący: Czy płk. Krup 
Siki powiedział dlaczego nie posy 
ła Doboszyńskiego do robót sa 
perskich?

Świadek: Wyraźnie nie było to 
powiedziane, ele płk. Grabowski 
w rozmowie ze mną powiedział: 
„Mętna jednostka, niewiadomo 
skąd i

Prokui t̂or: Czy rozkaz uisunię 
cia Doboszyńskiego od wszelkich 
prac sztabowych 1 fortyfikacyj­
nych mógł wynikać tylko z fak­
tu działalności politycznej Dobo 
szyńskiego?

Świadek: To jest niemożliwe.
Była wówczas tendencja, aby ni­
komu nie odmawiać służby w sze 
regach. Brygada posiadała wów­
czas ludzi z najrozmaitszych ugru

Prokurator: Czy świadek zna
ze swego pobytu w wojsku tego 
rodzaju wypadki ażeby oficera, 
jak to nyało miejsce z Doboszyń. 
skiim, polecono nie dopuszczać zu 
pełnie do zajęć sztabowych i for 
tyfikacyjnych?

Świadek: Był jeden taki wypa 
dek z jakimś podporucznikiem. 
Podejrzewaliśmy go że jeżeli nie 
jest wywiadowcą, to w każdym 
razie człowiekiem, do którego 
w każdej chwili ‘obcy wywiad 
mógł mieć dostęp.

Kończąc zeznania, świadek 
Stwierdza, że na jednej z odpraw 
Płk. Krupski wydał rozkaz, aby 
wszystkie pisma Adama Doboszyń 
akego natychmiast zbierać i odda 
wać zwierzchnikom.

Po zakończeniu zeznań świadka 
We:sa prokurator wnosi o przy

sko - Radzieckiej odbywa 
doroczny zjazd wojewódzki pod 
znakiem umasowienia swych 
szeregów i współzawodnictwa, 
które objęło już powiaty wroc­
ławski, namysłowski, legnicki, 
świdnicki, wałbrzyski i Jelenio­
górski. Rozpoczyna się nowy 
okres, który znamionować bę­
dzie dalsza rozbudowa pracy 
Towarzystwa na wsi i wśród 
młodzieży. Dodać należy, że

jest 91.000 robotników, 32.000 
chłopów, 23.000 młodzieży i
10.000 pracowników umysło-

Zbigniew Grotowski.

PofsołzyńsŁi na uslugacli y fog iih  Polsce sit

Watykan i kek emigracyjne
popierały koncepcję ..M iędzym orza”

jęcie i zaliczenie w poczet dowo 
dów dwu dokumentów. Jednym 
z nich jest wycinek z gazety 
„Kronika Polski i Świata" z dnia 
13.2.38 r., zawierający artykuł pt, 
„Inżynier Adam Doboszyński 
przed Myślenicami". Na wycin­
ku tyra istnieje oryginalna pie­
czątka Ekspozytury nr 2 Oddzia 
łni II Sztabu Głównego.

Drugim dofcumentem jest ory­
ginał pisma Ekspozytury nr 3 
Oddziału II Sztabu Głównego z 
dnia 2.8 1937 r. Do oryginału tego 
załączony jest odpis depeszy wy 
słanej przez polskich akademi­
ków z Gdańska do Adama Dobo­
szyńskiego W czasie jego rozpra­
wy w Krakowie. Pismo to było 
przesłane do Ekspozytury Nr. 2 
Oddziału II Sztabu Głównego i 
'podpisane przez szefa eikspozytu- 
ry mjr. Żychonia.

W uzasadnieniu swego wniosku 
prokurator stwierdza, iż dowody 
te są potwierdzeniem zeznań świa 
dków Kowalewskiego, Boczenia- 
Pantery i Weisa, zeznań dotyczą 
cych kwestii iż osk. Doboszyń­
ski był rozjprecowyiwamy przez 
kontrwywiad polski, jako agent 
niemiecki.

Następnie prokurator pro­
si o powołanie przez Sąd w cha­
rakterze świadka mjr. Nowińskie 
go, który naświetlić ma kwestię, 
dlaczego Doboseyński nie został 
zdemaskowany przez II Oddział 
jako agent niemiecki w Polsce 
przedwrześniowej. Sąd przychy­
lił się do powyższych wniosków. 
Świadek Nowiński zostanie prze­
słuchany na rozprawie w dniu 24

Zeznania Pajdaka
Czwartym z kolei świadkiem, 

był Marian Pajdak.
Jak wynika ze słów świadka, 

był on zastępcą pełnomocnika 
t. zw. rządu londyńskiego na 
kr&j, Mieczysława Pszona i w 
związku z pełnieniem tych fun­
kcji kilkakrotnie wyjeżdżał za­
granicę w celu utrzymania łącz 
ności.

Będąc po raz pierwszy w Mo­
nachium, Pajdak poznał przeby 
wającego tam wówczas oskar­
żonego. Skontaktował go z nim 
niejaki Siwiec. Spotkanie to 
miało miejsce w pierwszej po­
łowie lipca 1946 r.

W rozmowie, przeprowadzo­
nej wówczas z Pajdakiem, Do­
boszyński wyęytywał się go o 
sytuację w kraju, przede wszyst 
kim zaś o warunki życia i sy­
tuację gospodarczą. Powiedział 
on również Pajdakowi, iż prag-' 
nie wyjechać do kraju.

W czasie swej drugiej bytno­
ści w Monachium, Pajdak po­
nownie widział się z Doboszyń- 
skim, który znów wspomniał 
mu o tym, iż usiłuje się do kra 
ju dostać w celu nawiązania 
kontaktów.

Dopiero w czasie trzeciego po 
bytu w Monachium — mówi da 
lej świadek, — Doboszyński zde 
cydował się przedostać do Pol­
ski razem ze mną. Twierdził 
wtedy, iż kontaktów z działa- 
ozami krajowymi użyje dla na­
świetlenia im sytuacji między­
narodowej oraz zapoznania ich 
z koncepcją „Międzymorza".

Świadek mówi dalej: „Dobo­
szyński mówił, że koncepcja ta 
jest lansowana przez Watykan 
i koła kościelne, na emigracji

r.®.o.
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to najdogodniejsza wypożyczal­
nia książek dla ludzi pracy, 
w której książki nie tylko przy­
noszone są do domu, lecz po 
przeczytaniu przechodzą na 
-jasność czytelników.

Szczegółowe informacje oraz 
prospekty i katalogi: K-2629
WARSZAWA, Daszyńskiego 16.

zaś przez tzw. rząd londyński, 
stronnictwo katolickie i grupy 
prawicowe. Uważał, że jeden z 
pisarzy katolickich powinien 
wyjechać do Watykanu i być 
tam rzecznikiem tej koncepcji.

Przed udaniem się w podróż, 
świadek wręczył oskarżonemu 
fałszywy dokument czeski, któ­
ry ułatwić miał Doboszyńskie- 
mu przejście przez terytorium 
Czechosłowacji. Wraz z Pajda­
kiem i z Doboszyńskim przedo­
stawał się do kraju niejaki Fel 
czak.

Listy 
do Monachium

Przed kolejnym moim wyjaz­
dem zagranicę — zeznaje dalej 
Pajdak — oskarżony doręczył 
mi dwa listy, adresowane do 
Zaleskich, które miałem wrę­
czyć im w Monachium.

Na pytanie przewodniczącego, 
jaka była treść tych listów, 
świadek mimo, iż twierdzi, że 
listy te czytał, nie umie sobie 
przypomnieć ich treści, jak rów 
nież twierdzi, że nie nasuwały 
mu one żadnych podejrzeń, mi­
mo, iż jak wynika z zeznań o- 
skarżonego, złożonych zarówno 
w śledztwie, jak i na rozpra­
wie, były to listy szyfrowane.

W czasie późniejszych spot­
kań z Pajdakiem — według 
słów świadka — Doboszyński 
żalił się mu, że w kraju nie ma 
poważniejszych działaczy poli­
tycznych, że nie spotkał ludzi 
„zdecydowanych" o większym 
wyrobieniu politycznym.

Prokurator: — A czy oskar­
żony mówił świadkowi, że roz­
mawiał z przedstawicielem hie­
rarchii kościelnej?

Świadek: — W Poznaniu w 
kwietniu 1947 r., gdzie spotka­
łem się z oskarżonym, wspomi­
nał mi on, że rozmawiał z ja-

'.#85 I  W Ł O S  V
odzyskują naturalny ko­
lor przez zastosowanie
Odsiwiiirza
HENNSNA

w drog. i perfum. K 273S

Wymowa  
Triestu

„Tito musi być naturalnie bar 
dzo ostrożny w swych stosun-! 
kaćh ze Stanami Zjednoczony­
mi, bo zbyt żarliwe zabieganie 
o względy zachodu odepchnęło 
by od niego fanatycznych wy­
znawców komunizmu spośród1 
jego zwolenników" — pisał 
przed kilku miesiacami „New 
York Herald Tribune". Coraz 
wyrafeniej jednak ;widać, że ani 
zastosowanie przestróg roztrop­
nego organu amerykańskiej fi— 
nansjery, ani ostrożności bel­
gradzkiego reżimu nie są w sća 
nie zamydlić oczu opinii pub­
licznej, a szczególnie prawdzi­
wym komunistom, zwanym we­
dług nomenklatury Wall Street 
„fanatykami".

O tym, jak nikła jest garstka 
wyznawców titoizmu. świadczą 
wyniki wyborów do zarządu 
miejskiego w Trieście. Wybory, 
organizował „specjalista11 od' 
głosowania w koloniach, płk. 
Duffy. Administracja' miasta,- 
mianowana przez anglosasów, 
dopuściła się licznych nadużyć 

mimo to republikanie, sara- 
gatowcy i liberałowie musieli 
oddać pewną ilość głosów na' 
chrześcijańską demokrację, by, 
uniemożliwić komunistom zys­
kanie pierwszego miejsca.- 
Wbrew szykanom, na partię ko 
munistyczną padło 35.546 gło­
sów, tj. 21,15 “/o. Jaki procent 
głosów padł na titowców? Po­
nieśli sromotną klęskę, uzyskali 
zaledwie 3.771 głosów, tj. 2,5 “/o.:

Wybory w Trieście mają do-, 
bitną wymowę. U siebie w Bel­
gradzie Tito i jego sztab mogą 
z rosnącą proporcjonalnie do 
niepowodzeń megalomanią, gło-i 
sić o swych ̂ pekomych sukce­
sach i o poparciu, jakim się cie 
szą w narodzie. Gdy ktoś za­
protestuje — zajmie się nim po 
licja Rankowicza. cenzura bel­
gradzka może też utrudniać 
przedostawanie Sie na zewnątra 
wiadomości o rosnącym niezado 
woleniu i oburzeniu społeczeń-< 
stwa.

Triest stanowi jednak stosun 
kowo neutralny grunt. I na tym 
gruncie mogliśmy zaobserwo-. 
wać, jaki jest rzeczywisty sto-i 
sunek Jugosłowian do titoizmu..

Okazuje się, że mimo ożywio 
nej działalności aparatu propa­
gandowego w Belgradzie, mi­
mo stosowania dobrych rad 
pism amerykańskich, zdrada Ti 
to staje się coraz bardziej oczy-, 
wista dla narodu jugosłowiań­
skiego. Nie należy się przeto 
dziwić, że na zachodzie coraz 
częściej odzywają sie glosy, iż 
Uto, to niepewny kontrahent* • 
że marszałkowi brak poparcia 
społeczeństwa. Doda i my jesz-, 
cze, że według opinii sekreta­
rza generalnego triesteńskiej 
partii komunistycznej, Vidrji, 
po zwycięskich wyborach w, 
wolnym mieście Trieście wzmóc 
ni się jeszcze bardziej walka 
komunistów jugosłowiańskich 
przeciw Tito.__________ Efbe-
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Leningrad lat w o jn y  i pokoju
Korespondencja API dla » Słowa Polsk iego*

Kiedy się chodzi ulicami Le­
ningradu, chłonąc uchwytną f 
nieuchwytną wielkość tego mis 
sta; ogarniając jego perspekty­
wy w przestrzeni i historii — 
trudno oprzeć się pewnej, może 
i naiwnej, ale natrętnej re­
fleksji: jakże mogli hitlerowcy, 
chociażby przez chwilę, przy­
puszczać, że uda im się zdobyć 
Leningrad i zadeptać wszystką 
tę wielkość?!

„Wstaniem kak adin na za- 
szczitu swojego goroda, goro- 
da Lenina!" („Jak jeden mąż 
staniemy w obronie naszego 
miasta, miasta Lenina") — wo­
łał Żdanow do leningradczyków 
w sierpniu 1941 r. „Ni szagu na 
zad! Odstojat gorod wo czto by 
to ni stało"! (Ani kroku w tył! 
Obronić miasto za wszelką ce­
nę!11) — brzmiał rozkaz we
wrześniu 1941, kiedy pętla hitle 
rowska zacisnęła się wokół mia 
sta Lenina. I Leningrad wy­
trwał — przez 900 dni i 900 
nocy żelaza, stali i ognia. Zwy­
ciężył głód, zwyciężył chłód i

900 LENINGRADZKICH DNI 
I NOCY

Na froncie jechało się tram­
wajem. W słynnej fabryce Ki­
rowa (dawniej — Zakłady Pu- 
tiłowskie), pod ogniem dział 
niemieckich, ziębnąc i głodując, 
remontowali i budowali czołgi 
mężczyźni i kobiety Leningra­
du. Przez zwykłe lornety poło­
wę Niemcy widzieli dokładnie 
ulice, gmachy i domy Lenin­
gradu, dokładnie kierując ob­

strzałem. Już wydrukowali 
„Vorlaufige Wagen-Ausweis’y 
(tymczasowe przepustki samo­
chodowe), podpisane przez herr 
generalmajora Knutha, „der 
Stadtkommandant von Lenin­
grad" — a przecież później bez 
żadnego ausweisu przeszli uli­
cami Leningradu.

Jako jeńcy.
Z wyjątkiem oczywiście, tych, 

którzy — a było ich blisko 
milion — pod Leningradem zgi 
nęli! Tak skończył się sen 
Hitlera — i nie tylko Hitlera — 
o zdeptaniu miasta, w którym 
zrodziła się przyszłość świata.

Muzeum Obrony Leningradu, 
gdzie dzień za dniem, miesiąc 
za miesiącem śledzisz dzieje 
trzyletniej blokady i walki — 
jest czymś zupełnie niezwyk­
łym. Nagle rzuceni jesteśmy w 
Leningrad oblężony, marznący, 
głodujący. Stajesz wstrząśnię­
ty w „sali głodnej zimy" (1941- 
42) i patrzysz na fotografię: te 
twarze i nogi wychudzonych ko 
biet i dzieci! Za gablotką — 
125-gramowa kromka chleba 
(z 50-procentową domieszką 
„ersatzów"): . racja dzienna 
mieszkańca Leningradu w okre 
sie „głodnej zimy".

Zupy gotowano z tych oto 
pasów rzemiennych, z tego oto 
oczyszczonego kleju stolarskie­
go. Autentyczne ogłoszenia, 
pisane na kartce papieru: „Wo- 
du dostawilu za chleb" (Wodę 
dostarczę ze chleb), ..Malarz ar­
tysta namaluje »portret za 300 
gramów chleba". Obok foto­
grafia^ w rozbitej hali fabrycz­
nej mężczyźni i kobiety remon­
tują czołgi. Obok fotografii —

tekst depeszy nadanej przez do 
wództwo Moskwy w grudniu
1941 roku, w tragicznym dla 
Leningradu grudniu: Moskwa 
dziękuje Leningradowi za prze­
słaną amunicję- I znowu foto­
grafia: „droga życia" przez je­
zioro Łaclbga, jedyna droga: 
wiążąca osaczony Leningrad z 
„Bolszoj Ziemloj" („lądem"). I  
jeszcze fotografia: 15 kwietnia
1942 roku ruszają tramwaje. 
Stoją wynędzniali ludzie i klasz 
czą. Ówczesne afisze lenin- 
gradzkiej Opery i leningradz- 
kich teatrów. Teatr im. Puszki 
na gra „Annę Kareninę". O- 
bok w gablotce książki, wyda­
ne w Leningradzie roku 1943.- 
W tymże roku — na 12 miesię­
cy przed definitywnym przer- 
 iłem blokady — opracowa-

plan rekonstrukcji miasta.
Z uwzględnieniem budowy „Me 
tra" (kolei podziemnej), która 
istotnie ruszy już w 1950 roku.

Taki był Leningrad: miasto, , 
na które rzucono 148.478 pocis­
ków artyleryjskich, 4.638 bomb' 
burzących, 102.520 bomb zapa­
lających. , Taki był Leningrad: 
miasto, które dało Rosji i ludz­
kości socjalizm.

Jest coś silniejszego nad 
setki tysięcy ton stali i żelaza. 
Jest siła zdolna setkom tysięcy, 
ton stali i żelaza przeciwsta­
wić nie tylko stal i żelazo, ala 
i stalową wolę ludzi, świado- < 
mych o co walczą.

Dwa miasta, u których progu 
runął faszyzm, by nigdy więcej 
nie powstać: Leningrad i Sta­
lingrad.

Dziwne sugestywne symbole 
wybiera historia.

(Dokończenie w numerze 
juirzefcizym).
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Piąty dzień procesu Doboszyńskiego wypełniły zeznania świad 
ków. Poniżej podajemy dokończenie piątego dnia rozprawy.

kimś wyższym dostojnikiem ko­
ścielnym, który mu mówił o sy 
tuacji w Polsce i o sytuacji ko­
ścioła w Polsce. Był on zdania, 
że ludzi takich, jak Bolesław 
Piasecki należy likwidować. Do 
boszyński pytał się mnie o zda­
nie w tej sprawie.

Na pytanie prokuratora, jak 
Doboszyński zachowywał się w 
czasie zatrzymania ich przez 
władze czechosłowackie na te­
renie czechosłowackim, świa­
dek zeznaje, iż jakkolwiek sam 
kilkakrotnie przez granicę prze 
chodził, zajście z policją czeską 
speszyło go, natomiast Dobo­
szyński zachował zupełny spo­
kój. Zapytany przez Pajdaka, 
co by zrobił w razie ewentual­
nego aresztowania ich przez 
władze czechosłowackie, Dobo­
szyński wyjaśnił, iż żądałby 
wtedy odesłania go z powrotem 
do strefy amerykańskiej. Świa­
dek stwierdza, że odpowiedź 
Doboszyńskiego zaskoczyła go.

W dalszym ciągu zeznań świa 
dek omawia projekt działalno­
ści oskarżonego w kraju, z któ­
rym Doboszyński go zapoznał. 
Miał on zamiar założyć pismo, 
a raczej Biuletyn, który infor­
mowałby działaczy narodowych
i katolickich o aktualnej sytua­
cji międzynarodowej. W związ­
ku z tym projektem zapytywał 
o możliwości finansowania ta­
kiego pisma. Proponował on Paj 
dakowi nawiązanie kontaktu z 
dawnymi znajomymi ze Stron­
nictwa Narodowego, zajmują­
cymi obecnie rozmaite stanowi­
ska, którzy w drodze popełnia­
nych malwersacji mieliby do­
starczyć odpowiednich środków 
na sfinansowanie wydawni-

Zapytany następnie o to sa­
mo świadek, twierdzi, iż Dobo­
szyński żadnego nazwiska mu

kiej, który prowadzi ob. Ka-j 
łasznikowa. W Klubie tym urzą* 
dziliśmy już 28 imprez artys-l 
tycznych oraz wystawę kary­
katury i satyry radzieckiej, któ 
ra obecnie ruszyła w teren.

OBCHODY KU CZCI ARMII > 
CZERWONEJ j

W ubiegłym roku, przypadła _ 
też 31 rocznica powstania Armii ’ 
Czerwonej. Urządziliśmy z tej 
okazji 1450 obchodów, w któ-, 
rych wzięło udział 420.000 osób. 
W Marszu Szlakiem Zwycięstw 
Armii Czerwonej wzięło udział
75.000 zawodników.

Opiekujemy się też cmenta­
rzami radzieckimi, a obecnie I

przeprowadzamy z wielką pie­
czołowitością remont cmenta­
rza w Bolesławcu, gdzie spo­
czywa 45 bohaterów Związku 
Radzieckiego. Podkreślić tu 
należy, że społeczeństwo Dolne­
go Śląska, jako pierwszego wo­
jewództwa w Polsce, przepro­
wadziło samorzutnie ekshu­
mację 9000 żołnierzy radziec­
kich, poległych w walkach o 
wyzwolenie Dolnego Śląska.

W Dzierżoniowie społeczeń­
stwo tamtejsze przystąpiło do 
ufundowania Pomnika Wdzięcz 
ności dla Armii Czerwonej. 
Wszystko to świadczy o głębo­
kim przywiązaniu do bohater­
skiej Armii Radzieckiej.

Towarzystwo Przyjaźni Pol-
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Bśtwa o 60 q  cukru  i 5000 i m leka z h ek ta ra

Najlepsze w świecie
p lan tac je  buraka, cukrowego

m ożna o g ląd ać  na  Dolnym  Ś ląsko
Na zasadzie zarządzenia mi­

nistra Przemyślu Rolnego i Spo 
żywczego, inż Rumińskiego, 
wprowadzono, w miejsce do­
tychczasowego indywidualnego 
szkolenia przodowników rol­
nych, dokształcanie zbiorowe o- 
gółu plantatorów. W roku 1948 
przeprowadzono taką akcję 
wśród plantatorów buraka cu­
krowego w Otmuchowie, od 
stycznia zaś b.r. rozpoczęto ją 
w rejonie Piotrowic, powiatu 
wrocławskiego. Pragnąc zorien­
tować się w wynikach prac, 
zwróciliśmy się do inż. Jana 
Głuszcza, kierownika Wydziału 
Konkursowego C. Z. Plantato­
rów przemysłowych roślin oko­
powych w Warszawie, z okazji 
jego przybycia do Wrocławia na 
lustrację okręgu dolnośląskie­
go.

W ROLNICTWIE NIE MA 
UNIWERSALNYCH RECEPT
— Żadna inna gałąź produk­

cji nie wymaga tak głębokiej i 
wnikliwej wiedzy i tak rozleg­
łego doświadczenia, jak rolnic­
two. Bo nie ma recepty, która 
mogłaby być uniwersalnie sto­
sowana w gospodarce rolnej — 
wywodzi inż. Głuszcz. — Stąd 
konieczność zaznajomienia rol­
ników ze wszystkimi doświad­
czeniami 1 demonstrowanie ich 
na żywych przykładach planta­
cyjnych w formie lekcji poglą­
dowych. Wydatki na dokształ­
cenie plantatorów opłacają się 
sowicie. Na ten cel wydatkowa 
no np. w roku 1948 — 62,5 mi­
liona, a zyskano wzrost pro­
dukcji wartości 1,4 miliarda zł. 
W bieżącym zaś roku efekt bę­
dzie jeszcze pomyślniejszy. W 
Otmuchowie wydatkowano na 
akcję szkolenia plantatorów bu 
raka' cukrowego w przeliczeniu 
na cukier — 36 tys. kg, a uzy-j 
skano nadwyżkę zbioru równa­
jącą się 8Q0 tys. kg cukru.

— Z tych cyfr — kontynuuje 
swe uwagi inż. Głuszcz —/'Wy­
nika niezbicie, jak ściśle 'pod­
noszenie kultury i wzrost pro-( 
dukcji rolnej w Polsce zależne 
są od akcji szkolenia rolników, i

— A jak przedstawia się spra1 
wa w terenie dolnośląskim?

— Po przeprowadzonej lustra 
cji plantacji w rejonie Piotro­
wic stwierdzono

ZDUMIEWAJĄCE WYNIKI
Podczas gdy w roku 1948 za 

ledwie jeden plantator buraka 
utrzymywał swe pole w należy­
tym stanie, to obecnie — od­
wrotnie: ogół stosuje prawidło­
wą pielęgnację, a tylko najwy­
żej trzech plantatorów grzeszy 
jeszcze błędami tak w uprawie, 
przygotowaniu pola do siewu, 
jak w metodach pielęgnacji.

— Jakie wrażenie odniósł pan 
z poszczególnych gromad?

— Milin, gmina Kąty Wroc­
ławskie, na 560 ha ziemi ornej 
obsiewa 100 ha burakami, a 
plantacje wszystkich rolników 
są wzorowe. Między gromada­
mi wywiązało się współzawod­
nictwo. Plantatorzy Bogdanowa 
chcą prześcignąć Godków, cho­
ciaż gromada ta zapowiada, że 
się nie da. Co zaś rokuje jak 
najlepsze wyniki, to fakt, że
NASI MAŁOROLNI CHŁOPI 

PRACUJĄ MÓZGIEM +
Ob. Więcław ze wsi Zabłoto 

skonstruował opielacz ręczny,
przy pomocy którego obrabia 
jeden ha dwoje ludzi, zamiast 
10 do 12 potrzebnych dotych­
czas. Cały opielacz sporządził 
małorolny konstruktor kosztem 
300-tu złotych, zapłaconych ko­
walowi. Za jęgo przykładem 
poszli inni plantatorzy z Zabło-

W miejscowości Korczyce, 
pow. Wrocławski, plantatorzy 
zastosowali obróbkę mechanicz­
ną i dzięki temu zyskali 60 °/o 
oszczędności pracy.

W Stróżach i okolicznych gro 
madach zastosowano przerywkę 
buraka systemem francuskim, 
dzięki czemu na 1 ha potrzeba 
4 do 5 dniówek, zamiast dotych 
czasowych 20 roboczo dniówek. 
W Pełcznicy przodownik Kazi­
mierz Kulik skonstruował ug- 
niatacze do siewhika, które czy 
nią zbędnym wałowanie roli po 
siewie dla utrzymania jej w lep 
szej strukturze.

Rolnicy Stefaniak z Milina i 
Szmerak z Lorkowic, którzy po

K s i ą ż k a  o d s z u k u j e
czytelnika w domu

Nie wszyscy wiedzą, że w Pol 
ece istnieje największa wypoży­
czalnia książek w całej Europie. 
Jest nią Tygodniowa Biblioteka 
Obiegowa /TBO), powołana do 
życia przez Spółdzielnię Wydaw­
niczo _ Oświatową Czytelnik'1 
Biblioteka ta jest jedną z najcie­
kawszych prób realizacji upow­
szechnienia czytelnictwa.

Atrakcyjną nowością systemu 
TBO jest to, że nie czytelni szu 
ka tu książki, lecz książka odszu 
kuje czytelnika w jego własnym 
domu. Dalej, po przeczytaniu — 
książki nie wędrują z powrotem 
na półki biblioteczne lecz prze­
chodzą na własność czytelnika * 
w ten sposób stają się zacząt­
kiem jego własnej biblioteki do­
mowej. System TBQ jest bardzo 
prosty 1 polega no tym, że p« 
okresie werbunku puszcza się w 
obieg tyle książek, ilu jest abo­
nentów. Książki te krążą między 
nimi przez pół foku. Wymiany 
książek dokonują w domach czy 
telników specjalni pracownicy, 
zwani łącznikami. Po skończeniu 
obiegu książki przechodzą drogą 
wyboru lub przez losowanie na 
■własność abonentów. Działalność 
ewą rozpoczęła TBO okresem eks 
perymentalnym <y* grudnia 1947 
roku. Jako teren działania wy­
brano wówczas dwa rejony w 
Weirszawie: Ochotę i Saską Kę_
pę.

Tygodniowa Biblioteka Obiego 
Wa, i jej prosty, a zarazem tak 
Wygodny dla człowieka pracy sy­
stem — zwyciężyły na całej linii. 
To zwycięstwo TBO najlepiej Uu 
etrują nam cyfry. Już po roku 
działalności, TBO poszczycić się 
może imponującą cyfrą 51.181 a- 
bonentów. W tym robotnicy fi­
zyczni stanowią 42 proc. Zwłasz­
cza prowincja przyjęła z entu­
zjazmem ten nowy typ_ czytelni pu 
blicznej z dostawą i wymianą po 
domach. Świadczą o tym najwy­
mowniej szczere wypowiedzi ni( 
któryoh abonentów, przyznają. 
Cyćłi się z całą otwartością, że do 
chwili zapisania się w poczet czy 
telników TBO — przez lenistwo 
®zy też opieszałość czytywali nie 
wiele. A teraz, gdy według ich 
własnych słów ,.książka sama zna 
lazła się w domu11, są bardzo pil 
nyiml czytelnikami.

Dziś, gdy okres eksperymental 
*iy został zamknięty sukcesem, pó 
Wprowadzeniu pewnych ulepszeń

TBO rozwija akcję zakreśloną

na szeroką skelę. £ieć punktów i 
stacji rejonowych obejmuje już 
wszystkie ważniejsze ośrodki ży 
e!a zbiorowego w całym kraju. 
W bieżącym miesiącu 400 łączni­
ków TBO zasila 300 tysięczną rze 
szę czytelników, oddając do użyt 
ku świata pracy 600 tysięcy ksią­
żek. A do końca b. roku zostanie 
oddane do rąk czytelników 1 mi 
lion 200 tysięcy książek, wartości 
przeszło 581 milionów złotych!

W ten sposób placówka kultural 
na TBO realizuje marzenia mic­
kiewiczowskie, by książka polska 
trafiła pod strzechy. H. M.

chwalić się mogą wzorowym 
stanem swych plantacji, zapew­
niają, że w roku bieżącym gro­
mady ich zbiorą o 25 do 30 "/o 
więcej buraka, niż w roku ubie 
glym. Wyrazili się też z uzna­
niem o gospodarce gromadnej, 
prowadzonej pod nadzorem i 
według wskazówek instrukto-

A te same osiągnięcia, jakie 
wykazują plantatorzy buraka 
cukrowego, można uzyskać 
uprawie wszystkich innych i 
ślin okopowych i kłosowych, 
także w hodowli trzody i bydła, 
jeżeli akcja poradnictwa ujęta 
będzie w takie formy, jakie sto 
suje się przy plantacji buraka 
cukrowego.

NAJLEPSZE W SWIECIE
— Polska — kończy swe inte 

resujące uwagi inż. Głuszcz —

może być dumna ze swych o- 
siągnięć. Za dwa lata postawi­
liśmy plantację buraka cukro­
wego na takim poziomie, jaki 
inne państwa osiągnęły dopiero 
po kilkudziesięciu latach. Otmu 
chów i Piotrowice pod wzglę­
dem plantacji buraka cukrowe­
go stoją na poziomie najlep­
szych w świccie. Jeżeli tą dro­
gą pójdziemy i w innych gałę­
ziach naszej produkcji rolnej, 
osiągniemy ideał gospodarki: 
wydobędziemy z 1 ha najwięk­
szą ilość środków żywności. 
Konkretnym zadaniem, które po 
stawili sobie plantatorzy bura­
ka cukrowego, jest wyproduko­
wanie z 1 ha — 60 kwintali
cukru i — 5.000 1 mleka — dzię 
ki obfitej paszy liściowej.

Józef Ziemkowski.

Z  tw a rzy  szpiega 
spadają maski

W piątym dniu procesu Adama 
Doboszyńskiego napięcie Toslo w 
miarę, jak przed sądem przesuwali 
się świadkowie, obciążając oskarżo 
żonego coraz to nowymi dowodamî  
iaktami* z jego życia i działalności. 
Zeznania te pokazały jeszcze lepiej 
i wyraźniej oblicze Doboszyńskie­
go, pokazały nam odcinki drogi 
szpiegowskiej i prowokatorskiej, 
po której oskarżony szedł przed

nuował po wojnie, zmieniwszy hi-

nów Zjednoczonych.
Zeznają oficerowie sanacyjni 

„dwójki", ludzie wywiadu 1 kontr 
wywiadu. Były major Kowalewski 
z drugiego oddziału, były oficer 
kontrwywiadu z terenu poznańskie 
go Pantera — Boczunik. Słyszymy 
jak nazwisko Doboszyńskiego prze 
wijało się obok naziwiska TyszkaeJ 
wieżowej po aktach drugiego od­
działu, jak zjawiało »ię w materia­
łach dostarczanych oficerom kontr 
wywiadu. Świadkowie mówią, ie 
jeszcze przed wojną Doboszyński 
„rozpracowywany11 byl przez sana­
cyjną „dwójkę11 jako człowiek po­
dejrzany o szpiegostwo na rzecz 
hitleryzmu. Dowiadujemy się o kon

Ankieta »M «je  u w ag i o -wczasach**

»Wczasy to wielkie dobrodziejstwo« 
pisze job. Olszewska, urzędniczka z Warszawy

Jako skromna urzędniczka S-ej 
kategorii w Warszawie nie miałabym 
ładnych możliwości oglądania pię­
kna gór naszych odzyskanych Ziem 
Zachodnich, gdyby nie Akcja Wcza 
sów, dzięki które) bawię teraz to 
Polanlcy-Zdroju, które) zawdzię­
czam tyle wrażeń ł świetny tcypo-

Malutki jasny pokoik w toiUi 
„Klara" powitał mnie gościnnie bie

zbiorowe spacery to do Szkoły Szl 
fierzy kryształów w Szczytne], to 
do lasu, skąd otwiera się piękny 
widok na dalsze pasma gór, to do 
sąsiedniego uzdrowiska w Duszni­
kach, gdzie oglądamy pamiątki cho 
pinowskie i wreszcie na-b asen. In­
struktorka, posiadająca również dy 
plom pływacki, chętnie udziela lełc

Dopiero zmiana pogody przynio.

WIECZOREM LUB GDY PADA DESZCZ — WCZASOWICZE ZNAJDU 
JĄ W ŚWIETLICY KIE TYLKO GRY TOWARZYSKIE, ŁE.CZ ROW. 

NIE2 DOBR4, INTERESUJĄCĄ LEKTURĘ
łą świeżutkie) pościeli na nteco 
„muzykalnym" ale bardzo wygod­
nym łóżku. Miniaturowy taras przy 
legający do pokoju, wycięty ~w da­
chu willi ukazywał moim oczom 
morze zieleni. Górując nad uzdro­
wiskiem, pozwalał oglądać czuby 
drzew wielkiego parku zdrojowego. 
Niewidziana przez nikogo, mo­
głam się tu opalać, odpoczywać w 
leżaku ł zażywać, fiawet na tłum­
nych wczasach, pożądane) ludziom 
zmęczonym samotności. Stwierdzi­
łam, że tuta) wypocznę napwidę.
Ludzie, z jaki mi zetknęłam się, 

okazali się mili ł życzliwi. Nasza in 
struktorka, kulturalna, młoda t uro 
cza — umiała przedziwnie łączyć 
poszczególne grupki, organizując

sła pierwszy gorzki zawód. Długo­
trwale deszcze unieruchomiły wcia 
sowiczów w domach, ale i tu w 
Świetlicach znaleźliśmy gazety, 
książki i różne gry.

Pozwoliłabym sobie na skrytyko 
wanie jedynie dwóch rzeczy, któ-

moźna by naprawić. Oto w czasowi- 
cze z i-ech willi schodzą się na po­
siłki do willi „Syrena". W dwóch 
niedużych salkach ma się posilić 
210 osób. Na każdy z posiłków prze 
znacza się tylko jedną godzinę, co 
z konieczności powoduje ogromne

pie nadążają ze sprzątaniem na- 
czyfi i równomiernym podawaniem 
potraw. Przychodząc na śniadanie.

zresztą obfite I pożywne, zastaje 
się tłum ludzi. Siada się na pierw­
szym z brzegu wolnym krześle, 
przeważnie przed stosem brudnych 
filiżanek, talerzy, skorup od jajek 
i czeka nieraz długo, zanim usługu­
jąca panienka dotrze do nowego 
konsumenta. Można by przecież po 
święcić na posiłki 2 godziny, po­
wiedzmy na śniadania od 7 do S-ej.

Chciałam również zdobyć bilet na 
zwykłą higieniczną kąpiel tu za­
kładzie zdrojowym. Przez 3 dni z 
rzędu udawałam się do pokoju Nr 
3 i musiałam zrezygnować z kąpieli 
z powodu ogromnych ogonków, po 
suwających się bardzo wolno, tak, 
że trzeba by było poświęcić parę go 
dzln na zdobycie biletu. Rozumiem, 
że rozdzielenie kabin między licz­
nych kuracjuszy pocłt.ania sporo 
czasu. Ale bilety na zwykłe wan­
ny powinny być wydawane w in­
nym okienku, bardzie) dostępnym. 
Wystarczy, )eśli będzie się je wyda. 
wać przez godzinę dziennie. W do­
mach toczasowych łazienki są prze 
ważnie nieczynne, więc amatorów 
kąpieli, jest sporo.

Może kierownictwo Funduszu 
Wczasów zainteresuje się tymi tiuia 
gami, bo są to bolączki łatwe do 
usunięcia, a podniosą jeszcze war­
tość tego wielkiego drobrodziej- 
stwa, jakim są wczasy dla ludzi pra 
cy. Maria Olszewska

taktach Doboszyńskiego z hitlerow* 
ską młodzieżą gdańską z podejrzał

rowskich Niemiec doktorem Mama,

Świadek Pajdak. zamykający dzX 

żony'60 -Rozmawiał z oskar
ry oczy 1 w liczniejszym towarzy-

mawiał z Doboszyńskim? Odpo-

wana i... kompromitującâ dla Do­
boszyńskiego. Oskarżony tłumaczył 
Pajdakowi koncepcję „Międzymo-
Z zeznań Pajdaka wynika, że kon­
cepcja „Międzymorza" była kon-t 
cepcją watykańsko-amerykańską.
Czy tylko Jednak o tych spra*

ski i Pajdak? Oczywiście nie! Do­
boszyński miał przecież rozmaita 
spotkania. Dziś o nich słyszymy,- 
Trzeba dodać, że na sali rośnie na* i 
pięcie, gdy Pajdak powtarza treść* 
rozmowy z Jakimś wyższym dostojll 
niklem kościoła katolickiego. Do- i 
stojnik ów żalił się m. In. Dobo, 
szyńskiemu na rzekome prześlado*

Poruszono w niej 1 bardziej (lu­
krem e tematy. Jakiś niewygodny] 
dla kościelnej hierarchii człowiek* 
którego nazwiska Pajdak nie por 
daje, miał być „unieszkodliwiony*

Nasze zaciekawienie rośnie. Są<ł 
pyta kim był ów duchowny. Dobo, 
szyńskl stwierdza, że był to ks* 
Piwowarczyk. Pozostaje Jedna* 
kwestia tej „niewygodnej" osoby.,
I znowu Doboszyński wyjaśnia. Za­
chodziło o Bolesława Piaseckiego.

Szmer podniecenia na sali ni a 
wiąże się z nazwiskiem. Jakie przed 
chwilą padło. Chodzi bowiem nie o 
nazwisko, ale o metody. O znana 
nam z Innych wypadków, skryto* 
bójcze metody wielkiej prowokacji. 
Wprawdzie Doboszyński usiłuje za* 
sugerować świadkowi, że nile mówił 
o „likwidacji", ale Pajdak, ideowy, 
pobratymca oskarżonego, towar 
rzysz nielegalnej „podróży" — po*- 
twierdza w całej rozciągłości sw< 
słowa 1 przypomina DoboszyńsMe-ł 
mu, że nawet podjął się przeprowi* 
dzeaia tej „likwidacji". I
Tak oto wyłania się dzisiaj prze<ł 

nami obraz przedwojennego agen-1 
ta, dywersanta politycznego, wojeol. 
nego szpiega i inspiratora prowak* 
cji, organizatora watykańsko-ame,l

agenta wywiadu USA, wreszcio 
skrytobójcy. j;
Nasuwa się tylko pytanie: Czemu j 

ten człowiek, którego Jeszcze przed j 
wojną podejrzewano o szpiegostwo! J

inwigilowano z tego powodu — ni- j 
gdy nie został za to aresztowany* j 
Odpowiedź na to pytanie przynio, . 
są niewątpliwie dalsze dc proce,-] 
su. Kazimierz D, btilckl I 1
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W styczniu 1945 roku hitlerow 
cy we Wrocławiu zapędzili poi. 
skloh jeńców z powstania war­
szawskiego do niebezpiecznej ro­
boty budowy lotniska potowego 
na placu Grunwaldzkim. Wśród 
nich znajdował się pewien daw 
ny więzień z obozu Burgweide.

Film, który głosi prawdę
»U !ica  Graniczna« na ekranach W rocławia

Przemęczeń; filmami .wojenny 
mi“ i „okupacyjnymi"; wydawa 
ło by się że nie odnajdziemy w 
tej serii nic nadzwyczajnego nic 
przerastającego pozostałe obrazy 
i nasze własne wspomnienie. A 
jednak film „Ulica Graniczna", 
który w tych dnia,oh wchodzi na 
ekrany Wrocławia, jest niespo 
dzianką; więcej, jest wydarze­
niem. Wydarzeniem tak wielkim, 
że można go śmiało postawić o_ 
bok ..Ostatniego etapu", a nawet 
— w pewnych fragmentach — je 
szcze wyżej.

Przede wszystkim sama kon­
strukcja fabularna fiknu: zwarta, 
.ogiczna, przejrzysta, o silnym wy 
dźwięku ideologicznym. Film na 
pozór nieświetla zagadnienie ży­
dowskie w Polsce rzed wojną i 
w okresie okupacji, ale przy tej 
okazji daje tek obszerny prze­
krój przez życie Warszawy wo­
jennej i częściowo przedwojen­
nej, że niewiele trzeba do tego 
obrazu dodawać.

Byłoby okrucieństwem wobec 
Widza zaznajamiać go z treścią 
filmu. Obfituje ona w momenty 
pełne napięcia, kończy się finało 
wym obrazem' powstania w get­
cie jak „Zakazane piosenki" koń 
ćzyły się powstaniem w Warsza­
wie. Pomiędzy tymi filmami leży 
'jednak ogromna różnica: tutaj
powstanie wybucha w chiwili, 
kiedy widz jest już dostatecznie 
PTzejęty beznadziejnością trwa­

nia tutaj jest ono usprawiedli­
wione, tutaj jest ono krzykiem 
protestu, choć krzykiem czasami 
beznadziejnym.

Film jest niemal dokumentar- 
ny. Granicy tej jednak nigdy nie 
przekracza, umiejętnie omijając 
sceny zbyt drastyczne doskonale 
wyczuwając, jak długo można 
trzymać widza w napięciu, aby 
nie przeciągnąć struny i nie zmar 
nować efektu.

Przejdźmy do postaci działają 
cych: wyróżniamy tu bardzo wy­
raźnie trzy grupy. Pierwszą, zło­
żoną niejako * dwu członów, jest 
świat żydowski, świat młodych 
i starych, aktywnych i biernych. 
Odrywa się z tego świata zaled­
wie kilka jednostek, idących na 
współpracę z Niemcami. Trzeba 
przyznać, że to środowisko odma 
lowane jest najdoskonalej, najle­
piej artystyczne. Artyści (Godik, 
Sródka) nie tylko oddali trafnie 
Jego klimat, ale i stworzyli praw 
dziwę kreacje.

Grupa druga — aryjska — wy 
padła słabiej. Zarówno Kazimierz 
Woj tan (Pichelski). jak pozostali 
— wyjąwszy tak’ rutynowanych 
artystów, jak .Ćwiklińska lub Wal 
ter — rażą wciąż jeszcze filmową 
sztampą, sztucznością, mdłym li 
ryzmem tradycyjnymi chorobami 
polskiego filmu.

Grupa trzecia — niemiecka — 
tym razem doskonała. Niemcy na 
,Ulicy Granicznej", choć przed­

stawieni bez wyjątku negatyw­
nie. są trafnie scharakteryzowani, 
bez’ niepotrzebnej szarży, reali­
stycznie.

Osobna karta należy się naj­
młodszym artystom, do których 
zaliczyć także musimy T. Fijew­
skiego. Postać Dawidka (Złotnic­
ki) należeć będzie eapewme do 
niezapomnianych w polskiej kine 
matografii.

W ,.Ulicy Granicznej" gra wie 
ściwie’ cala! Warszawa Gra, nie 
siląc się na sztuczny heroizm, nie 
deklamując. Reżyser Aleksander 
Ford duży nacjSc położył na sta 
ranne opracowanie epizodów, dfcię 
ki którym film wybitnie zyskuje 
na wartości.

Nie można jednak przeoczyć 
pewnych uchybień ideologicz­
nych, a ponieważ film jest wiel­
ki, wielkie stają się zarazem je­
go błędy.

Po pierwsze: może wbrew In­
tencjom twórców filmu — zbyt 
jaskrawo uwypuklony jest w nim 
fatalizm. Fatalizm ten każe u- 
mierać staremu Libermanowi wj 
murach płonącego getta z modli-] 
twą na ustach. Fatalizm każe po: 
wracać Dawidkowi na miejsce wel • 
ki i tylko przemooą wciskają muj 
jego przyjaciele w rękę rewol­
wer. Fatalizm wreszcie kieruje 
losami garstki Polaków ze sta­
rym jego wyznawcą — Cieślików

„Ulica Graniczna" — Jto epopee 
Żydów warszawskich i wenswiw

skich dzieci. Ępopea wielka i 
wzruszająca, epopee, o której tru 
dno zapomnieć, której trudno 
nie zrozumieć, ‘jeszcze raz przed 
oczyma widza stają okropności 
wojny, jeszcze raz w ustach ro­
dzi się przekleństwo pod adre­
sem tych, którzy wojny pragną. 
Postać Dawidka. brnącego kana­
łem warszawskim w stronę pło­
nącego getta * nieproporcjonal­
nie wielkim do jego wzrostu re 
wolwerem w dłoni —. urasta do 
miary symbolu. Słowa Bronka, 
lecące za nim, brzmią jak mot­
to.

Prawda nie zna granic. A po­
nieważ film oparty jest na praw 
dzie i prawdę głosi, przemówić 
musi do każdego. (Ig)
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pracujący ostatnio w budynku ó* 
becnego szpitala św. Jerzego. Jedl 
nego wieczoru, dźwigając skrzy*, 
nie na -teren ogrodu ziooiogicanfigo, ■ 
spojrzał na piękny, jasny trzy*, 
piętrowy gmach, gdzie w oknach’ 
zobaczył ludzi w białych kitlach!' 
z probówkami w ręku I wtedy|, 
właśnie postanowił: w tym budyń' 
ku powstanie Polski Zakład Hi*

Tym jeńcem niemieckim byt 
inż. Aleksander Szniolis — do 
powstania warszawskiego kierów: 
mik działu wodnego Państwowe­
go Zekladu Higieny, poświęcają- ' 
cy się zagadnieniom inżynierii sai | 
nitarnej. i

Nie długo czekał inż. SzniolU I 
na zrealizowanie swego postano* 
wienia.

Już 14 maia IMS r. w groni*
najbliższych współpracowników,* 
również jak on wywiezionych z j 
Warszawy na roboty, wchodzi dald 
obecnego Zakładu Higieny. Lectsl 
tym razem nie jeko więzień oboą 
zowy: jako jeden z pierwszych!!
pionierów polskich na ZiemiachM 
Zachodnich. Zastaje duże znisz-J 
caenia. Jednak zapał, gorące seat! 
ce i niepowszedni talent organizm 
cyjny pozwalają mu pokonać, 
wszystkie trudności. Po uz.gcdnie!j 
niu z pierwszym prezydentem m̂  
Wrocławia przydziału proponował 
nego gmachu na Zakład Higiena 
— rozpoczyna jego odbudowę « 
dostosowuje do przyszłych pft* 
trzeb.

W grudniu 1945 r. prowizoryc* 
ny Miejski Zakład Higieny został 
je przejęty przez naczelnego dy* 
rektora prof. Praesmyckiego, jabaf 
filia Państwowego Zakładu Higiet 
ny, a kierownikiem jej mianował 
no inż. Szniolisa. Pod jego sprę-*' 
źystą dyrekcją rozpoczyna się( 
wispaniąły rozwój filii. . ' j

Dziś Peństwowy Zakład Higie* 
ny Święci uroczyście 25-lecie praj

Icy inż. Aleksandra Szniolisa. 
okazji tego jubileuszu żyozym ĵ 
dyr. inż. Szniolieowi dalsJjch suki 
cesów w rozbudowie filii wroc*) 
ławskiej PZH i owocnej pra*®, 
na polu naukowym._ Hi;
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Jedziemy nad morze
O lecznictwie morskim słów kilka

Morze jest potężnym czynni­
kiem leczniczym, wymagającym 
jednak ostrożnego i rozumne­
go stosowania. Bagatelizowanie 
tego żywiołu jest zawsze nie­
bezpieczne.

Przede wszystkim należy za­
rzucić błędny pogląd, jakoby 
wyjazd do kąpieliska morskie­
go nakładał na nieszczęsnego 
kuracjusza obowiązek nieustan­
nego moknięcia w słonej wo­
dzie. Niektórzy kąpią się nawet 
w nocy, celebrując to niepo­
trzebne ochładzanie ciała niby 
jakieś kapitalne misterium.

Otóż tej licznej wodożądnej 
społeczności należy wyjaśnić, 
że co najmniej równie ważnym 
a dla większości organizmów 
znacznie ważniejszym czynni­
kiem leczniczym jest słońce i 
powietrze, których zespołowe i 
harmonijne działanie daje do-

Wie wolno lekceważyć

l a k  l e c z y m y  r e u m a ty z m
Leczenie tej uporczywej i nie 

bezpiecznej ze względu na na­
stępstwa choroby, odbywać się 
może przy pomocy kuracji ką­
pielowej, masaży, zabiegów przy 
rodoleczniczych (fizykoterapii) 
oraz odpowiednio stosowanej 
diety. Również kuracja pitna— 
zwłaszcza wód radoczynnych 
przyczynia się do uodpornienia 
tkanek i do złagodzenia bólów 
reumatycznych. Znakomitym 
środkiem dla leczenia reuma­
tyzmu jest stosowanie w licz­
nych polskich uzdrowiskach wy 
sokowartościowej borowiny w 
postaci kąpieli, zawi.iań i okła­
dów w zależności od wskazań 
leczniczych.

Wody lecznicze, leczące scho­
rzenia reumatyczne, dzielą się 
na wody cieplicze, siarkowe, so 
lankowe i radoczynne. Spośród 
wód siarkowych znakomitą sła­
wą cieszą się wody Buska i Sol 
ca (woj. kieleckie), Swoszowic 
pod Krakowem i Ladka Zdroju 
na Dolnym Śląsku, przy czym 
należy podkreślić, że Lądek łą­
czy zawartość siarki z zawarto­
ścią emanacii radu. Cieplice 
Śląskie posiadają wody o natu­
ralnej ciepłocie 44 stop.

Cieplice powstały za polskich 
czasów w okresie piastowskim. 
Już w kronikach w roku 1175 
znajdujemy wiadomości o lecz­
niczych właściwościach tamtej- 
*zych wód. Dopiero w roku 1381 
przeszły Cieplice pod panowa­
nie niemieckie. Sa one więc 
pierwszym historycznie polskim 
uzdrowiskiem.

Również wody radoczynne 
Świeradowa Zdroju przynoszą 
ulgę przy cierpieniach reuma­
tycznych. Ponadto na terenie 
Polski istnieje cały szereg uzdro 
wisk z wodami słonymi i solan 
kówymi, jak Ciechocinek, Ino­
wrocław, Jastrzebie Zdrój, Go­
czałkowice, Rabka, Iwonicz, Ry 
manów, przy czym należy zau­
ważyć, że Ciechocinek posiada 
solankę ciepliczą z zawartością 
Jodu i bromu.

Najbardziej znane uzdrowi­
ska borowinowe — to Połczyn 
na Pomorzu, Świeradów, Ciepli 
cę, Duszniki, Lądek, Krynica, 
Iwonicz, Rymanów 1 Busko. 
Większość tych uzdrowisk czyn 
na jest cały rok bez przerwy.

Tanie pobyty 
nad morzem
łla Jedno z pierwszych miejsc 

wypoczynkowych Wybrzeża Za­
chodniego wysuwa się .kąpielisko 
Ustronie Morskie oieszą'ce się W 
każdym sezonie letnim dużą frek 
wencią ze względu na malowni­
cze położenie, piękną plażę, Oko 
Ireane lasy bukowe i iglaste, do­
brze utrzymane drogi i wielką 
obfitość kwiatów i krzewów.

Znaczna liczba pensjonatów ho 
teli i dtmów wypoczynkowych 
d?je gwarancję wygodnego i mi­
łego pobytu. Wczasowicze sprag­
nieni rozrywek mają na miejscu 
restauracje i dansingi kino oraz 
występy zespołów teatralnych. 
Dworzec kolejowy na miejscu.

w le.nim. bieżącym sezonie „Or 
bis" na mocy umowy z Dyrek 
cją Państwowych Uzdrowisk Pol 
skich objął akwizycję kuracju­
szy na pobyty ryczałtowe w U- 
Btroniu Morskim.. Sepm letni 
rwać będzie do końca sierpnia 

a jes,eMy od l września do po.- 
łowy października.

Zapisy na pobyty ryczałtowe 
przyjmują wszystkie placówki 
Wrch / Ud2ielaią<: szczegóło-

informacji dotyczących wy 
do Ustronia Morskiego

derzeniami fali. W rezultacie 
mamy hartujące ćwiczenie re­
gulacji ciepła, które wymaga 
jednak znacznego wysiłku, zwła 
szcza ze strony układu sercowo 
naczyniowego. Nie wolno więc 
kąpieli morskich nadużywać, ja 
ko zbyt wyczerpujących.

Wszystkie czynniki lecznicze 
morza należy rozsądnie daw­
kować przez ostrożne stopnio­
wanie natężenia bodźców, jeże­
li chcemy wyzyskać ich wzmac­
niające i hartujące właściwości.

Do leczenia w naszym klima-

cie nadmorskim nadają się 
szczególnie następujące schorze 
nia, przy czym wskazanie musi 
być ustalone przez lekarza: sta­
ny nadwrażliwości, skłonność 
do nadmiernych odczynów, 
przeczulica, stany podwrażliwo- 
ści, leniwa przemiana materii, 
słaba odczynowość. niedoczyn­
ność gruczołów dokrewnych, 
stany wyczerpania, przygnębie­
nia i pewne postaci psychonfer- 
wic— u dzieci — słaba konsty­
tucja z zahamowaniem wzrostu 
i rozwoju.

CICHE, ZADUMANE UZDROWISK O DUSZNIKI ZDROJ. CD7JS 
PRZED PRZESZŁO 120 LATY FRY DERYK CHOPIN , DAŁ SWÓJ 

PIERWSZY KONCERT PUBLICZ NY.

Turvstvka dla wczasowiczów
Dolny Śląsk oprócz wielu na­

turalnych bogactw, pos.ade wybit 
nej wartości tereny turystyczne, 
których perłą jest łańcuch Sude 
tów. Największą i najpiękniejszą 
częścią' Sudetów są Karkonosze, 
stanowiące wraz z górami Izer­
skimi i Kocabskimi część zachód 
nią Sudetów. Karkonesze są kla­
sycznym regionem wypoczynko­
wym i idealną bazą dla turystyki 
górskiej.
' Wycieczki letnie nie przedsta­

wiają większych trudności. Może 
na nie ohodzić każdy zdrowy czło 
wiek. Dla włóczęgi letniej góry 
są dostępne od połowy maja do 
października. Należy jednak pa 
miętać że pogoda bywa tu ka­
pryśna i nagle zmieniająca się, co 
należy mieć na uwadze przy orga 
nizowaniu wycieczek. Charakte­
rystyczne są silno wiatry' na 
grzbietach gór oraz ntgte i ob.fi 
te deszcze, padające często w po 
rze letniej. Przy dłuższych wy-

Kuracja uzdrowiskowa 
w  d o m u

czy: choroby wieku dziecięcego, 
choroby przewodu pokarmowego, 
miażdżycę tętnic schorzenia gość 
cowe mięśni i nerwów, niedomo­
gę gruczołów dokrewnych.

SZLAM CIECHOCIŃSKI do ką 
pieli — produkt uboczny wywaru 
sol; w postaci krystal'cznej mesy 
i lug ciechociński do kąpieli —

postaci gęstego płynu — leczą: 
wszelkie postaci gośćca Kawowe, 
go i mięśniowego, stany pourazo 
we, nerwicę i newralg'ę, stborze 
nia wieku dziecięcego gruźlicę 
gruczołową i kostno _ stawową. 
Uwaga: dla uzyskania pełnowar­
tościowego'* zabiegu leczniczego 
konieczne jest równoczesne uży­
wanie szlamu i ługu.

BOROWINA CIECHOCIŃSKA 
w woreczkech do okładów — ro 
dza,j torfu będący mieszanicą ży­
wic, wosków, resztek mineral­
nych i organicznych Leczy: prze 
wlekłe schorzenia stawów, ścię­
gien mięśni i nerwów na tle 
gośćcowym, zapalnym lub urazo 
wym, choroby kości, okostnej i 
■szpiku kostnego stany pozapalne 
i ohoroby kobiece.

SÓL IWONICK/ do kąpieli — 
jodobroraowa sól otrzymywana z 
naturalnej wody kruszcowej, Le 
c*y choroby wieku dziecięcego, 
skazę wysiękową i lirn/atyezną 
krzywicę, zmiany gruczołowej 
schorzena gośćcowe, zmiany ki­
łowe. kości, gruczołów 1 skóry, 
stany pozapalne i powysiękowe.

cieczkach konieczna jest nieprze 
makalna i nięprzepuszczająca wia

Od podnóża eż na szczyty gór_ 
skie prowadzą wygodne i dobrze 
utrzymane drogi. Są one dostęp­
ne nie tylko dla pieszych, ale w 
wielu miejscach również 41a po 
jazdów kannych i mechanicz-

OGRANICZENIA
Idąca grzbietem granica pań­

stwa jest powodem ograniczeń po 
bytu i ruoKu turystów Zarządzę 
nia o ograniczeniach zmieniają 
się stale i dlatego przed wyruszę 
niem na wycieczkę na'leży poin­
formować się o nich w punktach 
informacyjnych Orbisu, Miejsco 
wego Oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego lub Dolno 
śląskiej Spółdzielni Turystycz­
nej.
SCHRONISKA TURYSTYCZNE
Karkonosze zaopatrzone są w 

pokaźną ilość schronisk, urządzo 
nych na poziomie hotelu, z ła­
zienkami, z bieżącą wodą w po­
kojach centralnym ogrzewaniem, 
światłem elektrycznym i telefo­
nem. Do schronisk prowadzą 
wygodne drogi dojazdowe. Dużt 
część schronisk położona jest 
wzdłuż drogi grzbietowej, pozosta 
łe niżej, głównie na granicy la.

Schron:ska są prowadzone przez

organizacje turystyczne i sporto 
we. Niektóre ze schronisk pełnią 
rolę domów wypoczynkowych dla 
młodzieży. Nawet w tyCh jednak 
domach jest zarezerwowana sta­
le pewna ilość miejsc dla tury-

Wszystkie schroniska są włas­
nością skarbu państwa, w którego 
imieniu sprawuje zarząd Orbis.

1. Samotnia — (1183 m, tel. Kar 
pecz 376), pensjonat górski, po­
siadający komfortowe urządzenie 
pensjonatowe, pięknie położony 
w kotle Małego Stawu. Latam 
— możliwość uprawiania sportu 
wędkarskiego. Posiada 12 pokoi 
i 3 sale wycieczkowe. Przyjmuje 
również na dłuższy pobyt.

3. Strzecha Akademicka — (1258 
m) stoi na wyżynie nad Małym 
Stawem na drodze z Kaiĵ acza 
do Śnieżki. Zasadniczo prov/adzo 
na jest jako dom wypoczynkowy 
dla młodzieży akademickiej. Po­
siada jednak również salę dla tu 
rystów. (Tel. Karpacz 317).

3. Schronisko im, Bronisława 
Czecha (167 m). Znajduje się w 
okolicach Dużego Stawu, prowa­
dzone jest przez YMCA jako dom 
wypoczynkowy dla młodzieży.

4. Schronisko nad Małą Łom­
nicą (103 m). Na drodze z Wil­
czej Poręby na Śnieżkę — na 
pięknej polanie leśnej. Prowadzo 
ne przez Dolnośl. Spółdz. Tury­
styczną.

5. Schronisko na Snieżc- <605

m). Posiada 12 pokoi | może po­
mieścić 40 osób. Wspaniały punkt 
widokowy.

6. Schronisko pod Śnieżką' im. 
Wyspiańskiego (1395 m) posiada 
40 pokoi * może pomieścić 100 o- 
sób.

7. Schronisko Wierchy — po­
między Śnieżką a Małym S-ta- 
wem, prowadzone przez AZS 
Gdańsk.

8. Schronisko Strzecha Leśna —
na polanie leśnej przy drodze tu 
rystycznej z Wilczej Poręby do 
Rubieży. Użytkowane przez aka­
demików, może pomieścić kilka-

1. Schronisko przy wodospadzie 
Kamieńczyka (852 m) zadęte przez 
Strażnicę Wojsk Ochrony Pogra

2. Schronisko pod Szrenicą im. 
Kasprowicza (1195 m) leży pod 
szczytem Szrenicy na dużej hali, 
na granicy lasów. Jest to dosko­
nale urządzony hotel górski, mo 
gący pomieścić wygodnie 200 o- 
sób. Przy hotelu — najwyżej po 
łożony w Polsce otwarty basen 
pływacki. Wspaniałe miejsce wy 
poczynkowe. Klimat hartujący - 
zapobiega chorobom przez uod­
pornienie. Schronisko prowadzi 
Dolnośląska Spółdz. Turystycz-

3. Schronisko na Szrenicy (1362 
m), mogące pomieścić około 90 
osób. Tel. Szklarska Poręba 233.

4. Schronisko nad Śnieżnym] 
Jamami (1490 m) przy drodze 
grzbietowej między Szrenicą a 
przełęczą Przesiecką mogące po 
mieścić 90 osób.

5. Schronisko pod Łabskhn 
Szczytem (1168 m). Pięknie poło­
żone, niedaleko Śnieżnych Jam. 
Pomieścić może ok. 80 osób.

Siafową slrzsslą 
na ftiszuąy

Mazury słyną z pięknie poło­
żonych miejscowości, wielkiej 
ilości zarybionych jezior, które 
są jednocześnie rezerwatami 
rzadkiego ptactwa wodnego. 
Jednym z takich zakątków jest 
Giżycko, leżące nad jeziorem 
Niegocińskim i posiadające 
wszelkie walory miejscowości 
wypoczynkowej. .

W sezonie letnim „Orbis“ or­
ganizuje tam wycieczki swoim 
autokarem „Stalowa Strzała". 
Odjazd z Warszawy w każdą 
sobotę o godzinie 6 rano, pow­
rót w niedzielę późnym wieczo­
rem. Uczestnicy wycieczki będą 
ulokowani w Giżycku w hotelu 
Orbisu. Na miejscu przewidzia 
ne są ciekawe wycieczki w oko 
lice. Nadmienić należy, że po 
drodze do Giżycka „Stalowa 
Strzała'* — przebiega przez miej 
scowości, obfitujące w walory 
krajoznawczo-turystyczne.

RAPOSŁAW WOWICZ

Zdrowie w szklance wody
szklance wody leczniczej, minerał-

czy nawet choroby.

polskie posiadają bezcenni bogac­
twa w postaci wód mineralnych,

Jui w średniowiecznych kronikach 

nych właściwościach leczniczych

wód bezpośrednio .■ tróaia daje naj 
^ZC] efekty. Musimy jednak zgo-

mieszkańcy naszego kraju będą to 
gii korzystać z leczenia uzdrow.sko

Mając na uwadze dobro*tycjTlicz-

nle mogą korzystać z dłuższej ku­
racji w uzdrowiskach. Wydział Fks 
ploatacjl przedsiębiorstwa państwo*

Chomił dostawę mineralnych wód 
stołowych 1 mineralnych wód lecz­
niczych do wszystkich ośrodków

cją mułu, szlamu i soli kąpielowej 
z uzdrowisk, które obfitują w te na 
turalne lecznicze produkty. Każdy 
więc, komu warunki nie pozwalają

aptece czy drogerii nabyć odpowied 
nie środki przyrodolecznicze, uła­
twiające przeprowadzenie kuracji

WODA STOŁOWA 
A WODA LECZNICZA 

Mineralna woda stołowa posiada 
znaczną zawartość wolnego dwu­
tlenku. nię posiada natomiast sta-

Woda taka powinna znaleźć się na 
stole każdego z nas. wypierając bez 
wartościowe wody sodowe 1 tak 
ozęsto szkodliwe dla zdrowia limo- 
niady.
Mineralne wody lecznicze bywa­

ją silniej stężone, posiadają one 
znaczną ilość stałych składników ml 
neralnych. Jak chlorek 1 dwuwę­
glan sodu, w-apnia i magnesu, a tak 
że ważne dla leczenia — choć nie

bromu Itp. Nawet tak małe Ilości 
pewnych składników jak np, man­
gan. miedź, bar, cez, stront, rubld 
(że żadną metodą, prócz analizy 
widmowej, obecności Ich nie daje 
się skonstatować) — stanowią ważny 
współczynnik wód leczniczych.

Od nas samych zależy, czy spra­

wa eksploatacji tych wód zostanlo 
rozwiązana w takiej skali, by środ-

zapewnić uzdrowiskom dalszy -oz-

slęgu pomocy zdrowotnej tym wszy 
stkim, którzy tej pomocy potrze­
bują.

Żądając wszędzie w lokalach pu-

wisk, nte tylko ratujemy zdrowie, 
ale przyczyniamj> się wydatnie do

rych przeznaczeniem jest niesienia

Nie mając możności wyjazdu do

dzania kuracji w domu, pamiętaj­
my, że tę kurację udostępnią nam 
lecznicze wody mineralne i natural 
ns produkty lecznicze, których na- 
bycią w każdym mieście nie po w IB 
no nastręczać żadnej trudności.

- piero ten charakterystyczny e- 
i fekt hartujący i krzepiący, jaki
- cechuje działanie klimatu nad- 
> morskiego.

Woda morska nie jest solan­
ką, jak to wielu mylnie przy- 

’ puszcza. Zawartość soli wynosi 
w okolicy np. Kołobrzega 11 
promille. Jej działanie leczni­
cze polega nie tyle na składzie 
chemicznym, co na niskiej tem­
peraturze i falowaniu. Kąpiel 
morska jest rodzajem energicz­
nej hydroterapii na wolnym, 
ruchliwym powietrzu. Organizm 
traci ciepło, naczynia krwiono­
śne kurczą się, ciśnienie krwi 
i wewnętrzna produkcja ciepła

Falowanie jako bodziec me­
chaniczny działa w tym samym 
kierunku poprzez napięcie mię­
śniowe, wywołane naporem i u-

Pamiętajmy, ze nie wolno 
nam zaniedbać wczesnego le­
czenia reumatyzmu.

Dziesiątki milionów złotych, 
wydanych na walkę z tą choro­
bą, zwracają się pośrednio na 
przestrzeni lat iako setki milio­
nów złotych poprzez zwiększo­
ną wydajność pracy dziesiąt­
ków tysięcy wyleczonych. O 
tym powinny pamiętać wszyst­
kie instytucje pracy, którym 
słuszne dążenie do jak najwięk­
szej wydajności pracy robotni-1 
ka nieraz przeszkadza racjo­
nalnie ustosunkować się do tego 
właśnie zagadnienia. Woj. I

Poniżej po,dajemy wykaz wód 
mineralnych i leczniczych prze­
tworów zdrojowych, które pozwą 
łają na przeprowadzenie kuracji 
domowej w wypadku Zamożno­
ści bezpośredniego wyjazdu do 
uzdrowisk ’

Wszystkie te licznicze wody mi 
neratae i przetwory są do naby­
cia w aptekach i drogeriach — do 
puszczone są również do lekospi 
su Ubezpiecz®Ini Społecznej.

WODY LECZNICZE 
— ALKALICZNE

ZCJBER -  KRYNICA — leczy: 
nadkwaśność. nieżyty • przewodu 
pokarmowego, wrzód żołądka i 
dwunastnicy, nieżyty dróg żół­
ciowych kamicę żółciową, nad­
czynność tarczycy, cukrzycę. U- 
waga: zaleca się roacieńczeme Zu 
bera wodą stołową „Krj mczan-

GŁÓWNY — KRYNICA — le­
czy: nieżyty dróg moczowych ka 
micę nerkową i pęcherzową, ska 
zę moczanową schorzenia prze­
wodu pokarmowego 1 wątroby, 
nadczynność tarczycy cukrzycę.

JAN — KRYNICA — leczy: 
choroby dróg moczowych i pę­
cherza, wadliwą przemianę ma­
terii, otyłość, choroby kobiece 
stany zapalne.

ŚNIADECKI - KUDOWA -  
leczy: niedokrewność wtćłną,
skutecznie wpływa na leczenie 
uzupełniające niedoikrewności zło 
śliwej i rekonwalescencję leczy 
schorzenia gruczołów dókrew- 
nych, nadtarczycznych. skłonność 
do poronień.

MARCHLEWSKI -  KUDOWA 
— lecąy: schorzenia gruczołów
dokrewnych, nadtarczyczność 
skłonność do poronień, choroby 
układu nerwowego, newralgię 
stany wyczerpania.

MTESZKO -  SOLICE -  leczy: 
nieżyty dróg odechowych, dycha 
wioę oskrzelową, rozedmę płuc 
schorzenia allergiczne.

DĄBRÓWKA -  SOLI CE -  le 
czy: choroby nerek i dróg moczo. 
wych, choroby żołądka, jejit wą 
troby 1 dróg żółciowych cukrzy 
cę: otyłość; skazę mrozową.

WODY LECZNICZE 
SOLANKOWE

JÓZEFINA -  SZCZAWNICA -  
leczy: nieżyty górnych dróg od­
dechowych. nieżyty ' oskrzeli 
dusznicę oskrzelową, ■ rozedmę 
płuc, stany allergiczne. stany po 
zapalne. Uwaga: zaleca się roz­
cieńczenie ..Józefiny" mlekiem 
zimnym lub gorącym.

MAGDALENA — SZCZAWNI­
CA — leczy: choroby przewodu 
pokarmowego, nadkwasotę, wrzód 
żołądka, i dwunastnicy schorze­
nia wątroby i dróg żółciowych, , 
kamicę nerkową i żółciową. ,

TYTUS -  RYMANÓW -  le.

LECZNICZE PRZETWORY 
ZDROJOWE

MŁODOCIANI TURYŚCI Z ZAJĘCIEM STUDIUJĄ MAPĘ SZLAKÓW 
TURYSTYCZNYCH
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iPafawag zap ras za  dobrych gośce

Ogniwo i Górnik
z «#agą  egzoiifffi spoHo«*/«yr

Czy AZS zda egzamin
w W arszaw ie?

Wczoraj) weterpoliAci ■wro­
cławskiego AZS wyjechali do 
Warszawy, gdzie rozegrają dwa 
mecze o mistrzostwo Ligi piłki 
wodnej.

Dziś AZS zmierzy się z mi­
strzem PolstaL Ogniwem (daw­
niej Elektryczność) a w niedzie 
lę przeciwnikiem' akademików 
będzie stołeczna Legia.

Wrocławianie znajdują się » -  
be cna* w słabej fonmte 1 cieszy 
I byśmy się bardzo, gdytoy z 
Warszawy wywieźli chocieżby 2

Kierownictwo sekcji Pafawa- 
gu prowadzi dobrą politykę.

Piłkarze naszego drugoligow- 
ca wzięli wzór z kierownictwa 
Ogniwa i sprowadzają do Wro­
cławia dobrych przeciwników 
dla swoich reprezentantów.

W niedzielę gościem Pafawa- 
gu będzie ligowy zespól AKS, 
który w pełnym składzie z Jan- 
dudą, Wieczorkiem, Spodzieją, 
Barańskim i Janikiem zjeżdża 
z Poznania, gdzie gra w sobotę 
z Wartą. Sprowadzanie tak sil­
nych zespołów wpłynie niewąt­
pliwie dodatnio na formę Pafa- 
wagu, który w II turze mis­
trzostw ligi musi zebrać dosta­
teczną, na uzyskanie dobrej lo­
katy, ilość 'punktów.

Wrocławianie wystąpią w 
swym reperezentacyjnym skła­
dzie z Krzykiem, Dąbrowskim, 
Chełczyńskim, Stasiakiem, Szym 
czakiem, ora? trzema nowopo- 
zyskanymi napastnikami.

Warto będzie pojechać w nie 
dzielę na duży Stadion Olim­
pijski!
OBLICZAMY SZANSE RYWA­
LI

Drugim wydarzeniem dnia bę, 
dzle spotkanie rewanżowe Gór-f 
nik — Ogniwo.

Jesteśmy pewni, że ten mecz 
będzie zawodami godnymi 2-ch 
najlepszych zespołów dolnoślą­
skich i że okoliczności, które 
doprowadziły do ponownego 
meczu nie wniosą na boisko ak­
centów zbytniej nerwowości.

Piłkarze będą bez wątpienia

pod wrażeniem odpowiedzialno 
ści, jaka ciąży na aktorach fina 
łowego spotkania mistrzostw.

Bez względu na wynik, mecz 
powinien przekonać obserwato­
rów z Warszawy o słuszności 
Górnika, który prosił o prawo 
dodatkowego dopuszczenia do 
mistrzostw.

Kto wygra? — Wydaje się 
nam, 60 procent szans ma Og­
niwo. Wrocławianie są zespo-. 
łem bardziej zgranym i * lep­
szym technicznie. Poza tym na­
brali oni rutyny w spotkaniach 
z takimi przeciwnikami, jak 
ZZK 1 Ruch.

Ogniwo wyjdzie na boisko z 
Laseckim i Siechem, co nie bę­
dzie bez znaczenia dla spraw­
ności ataku.

Górnik przeciwstawi techni­
ce ambicję i również duże za­
awansowanie piłkarskie.

Nie będziemy się na pewno 
wstydzili finału mistrzostw, a 
gracze zdadzą egzamin nie tyl­
ko piłkarzy, ale opanowanych 
dobrach spbrtowców.
_ Życzymy tradycyjnym już dla 
„Słowa", zwyczajem zwycięstwa 
drużynie, która wykaże więcej 
opanowania nerwowego i lepszą

Wielki klub przy wielkim zrzeszeniu
budu|e stadion i montuje drużyny

Dnia 22.6 br. odbyło, się zebra­
nie Zarządu Okręgowego Zrzesze 
nia Sportowego „Związikowieo" 
z udziałem przybyłego z Warsza 
wy sekretarza Zarządu Główne­
go ob. Boskiego.

Zebraniu przewodniczył prze- 
iWttdnŁoeący Zrzeszenia ob. Karst 
w dyskusji wzięli udział prez. 
Długosz, prez. Tekielak, red. O- 
9tańkowi«z_ oraz ob. Ratajczak i 
Jagiełło.

Celem zebrania było nawiązanie 
bliższego kontaktu z Zarządem 
Głównym w Warszawie.

Ob. Boski nakreślił w zwięz­
łych słowach plany Żarz. Głów-

Z  życia ZS Stal i Ogniwo
W Niemczy w ramach czynu 

i(ft«edk<wi'gresowego został odbu­
dowany ■ oddany do użytku spo 
łeczefisrtwiB i mas pracujących, 
basen pływacki dzięki pracy Ko 
ła ZS Stal przy Fabryce Pieców 
i Wyr. Met.

Pod wziględem klimatycznym 
i turystycznym obiekt ten i tniej 
scowość może'być godnym ce­
lem wycieczek mas' pracujących 
w ramach unaaeowienia sportu 
i turystyki.

Dnia 26 tom. o £od>z. 15-iej od­
będzie się uroczyste otwarcie boi 
ska w Sieohmicy obok Wrocławia, 
odbudowanego przez członków Ko 
ła Sportowego Ogniwo przy Elek 
trowni w Siechnioy. W związku 
z otwarciem odbędą się na nowo 
odbudowanym boisku zawody lek 
koatletyc*ne# oraz towarzyskie za 
wody piłkańskie pomiędzy Ludo­
wym Zespołem Sportowym -w 
Siechnicy, a ZKS Ogniwo I. B.

Należy zaznaczyć, że inicjato-

dionu są ob. Musiał pracownik 
Elektrowni i Korsz-uń instruktor 
WF ZS Ogniwo. Wrocław, dzię 
ki poparciu ze strony Okręgowe­
go Zrzeszenia Sportowego Ogni­
wo. a w szczególności inspektora 
tegoż Zrzeszenia ob. StesJowicza, 
został nawiązany ścisły kontakt 
między sportowcami miasta a Lu 
dowymi Zespołami Sportowymi.

W ramach Kongresu Związkórw. 
Zawodowych Prac. Samorządo­
wych wyjedzie drużyna bokser­
ska ZKS Ogniwo Wrocław do 
Bielska gdzie rozegra towarzy­
skie spotkanie pięściarskie a. tam 
tejszym Ogniwem.

Uw aga
motocykliści

Zbiórka zawodników celem 
wyjazdu na propagandowe 
wyścigi szosowo - uliczfle w Oła 
wie oraz na wyścigi żużlowe w 
Legnicy nastąpi w niedzielę 
o godz. 8 rano przy ul. Dworco­
wej 9. j

nego oraz .plan pomocy finanso­
wej -dla naszego okręgu.

Zarząd Główmy przeznaczył tai 
iion zł na pełne wyposażeni* 
wszystkich drużyn piłkarskich
Dolnego Śląska oraz na wyszkolę 
nie kadr instruktorów.

Okręg Wrocławski będzie miał 
30 stałych instruiktorów.

Dale} <*b. Boski określił stano­
wisko kół sportowych przy zakła 
dach pracy oiaz klubów. W klu 
bach będzie się kładło nacisk na 
sport wyczynowy, natomiast iw 
kołach sportowych na umasowie 
nie sportu, celesn zdobycia Spor 
towej Odznaki Fizycznej.

Każdy klub powiatowy posia­
dać musi co najmniej trzy sekcje, 
XtlB*.oui8iuiS-zad' &tu®!Sfflz fazOEU; 
na koło sportowe. Wojewódzki 
Związkowiec musi mieć czynnych 
conajmniej 5 sekcji.

W dyskusji wynikłej po przemó 
wleniu ob. Boskiego poruszono 
sprawy organizacyjne, sprawy 
sprzętu sportowego, sprawę wła 
snego boiska oraz reorganizację 
poszczególnych sekcji.
'Ob. Boski w imieniu Zarządu 
Głównego obiecał jak najdalej i- 
dącą pomoo finansową dla po­
szczególnych sekcji * tym, że da 
na sekcja musi przejawiać ak­
tywną dzWłalność. (!!!)

Inspektor okręgowy Tymowicz 
opisał ^  jaki sposób powstało ZS 
.Związkowiec", oraz ®dał rela­

cję ze swej działalności.
W wyniku obrad postanowiono 

uregulować sprawy finansowe 
Klubu, stworzyć dwie nowe sek 
cje lekkoatletyczną-j- piłki ręcz­
nej, wyremontować lub wynająć 
lokal klubowy, otgz odbudować 
własny stadion sportowy.

(Wal.)

Po sukces  
do Pozn an ia
wyjechała repr. Wrocławia

Reprezentacja szermiercza, 
która wyjeżdża dzisiaj do Poz­
nania została zasilona we flo­
recie i w szabli por. Przeździec 
kim (Legia Wr.).

W najkrótszym czasie wrócla 
wianie pozyskają dla swoich 
barw najlepszego szablistę Pol­
ski W. Dobrowolskiego, który 
od września walczyć będzie w 
barwach wrocławskiego Związ-

W nowym sezonie powraca 
“ a planszę szermierczą przeby­
wający we Wrocławiu przedwo 
jenny zawodnik I  kiasy Ludwi- 
czak.

Mecz Poznań — Wrocław, w 
trzech broniach rozegrany zo­
stanie w sobotę i niedzielę w 
Poznaniu.

R A D I O
*  CZERWCA 49 SOBOTA S.lfl Sygnał czasu 1 pobudka 6.15 

Stresacz. wiadom. porań. 5,20 Konc. 
dla świata pracy 6,00 Dziennik 6,15 
Muzyka rozrywk. 6,30 Gimnast. 6,40 Muzyka 6,55 ProgTam 7,00 Wiadom. Izien. porań. 7,20 Muzyka rązrywk. 
5,00 S troszcz. wiadom. 8,05 Lobelia 
Różańska i Hiacynt przed mikrof. #,15 d.c. muzyki rozrywk. 8,35 „Da 
leko od Moskwy** — powieść 8,55 
Program dnia 11,57 Sygnał czasu 1 
hejnał 12,04 Wiadom. połudn. 12,20 Aud. dla wsi 12,50 Melodie lud. 13,20 
Skrzynka PCK 13,30 Muzyka 13,35 
„Uśmiechy wczasów'* 14,45 Felie-
15.15 Aktualia z Kat. 15,25 Muzyka: 
15,30 „Rzeki wpadające do Wisły 
— aud. * słowno-muz. 16,00 „Przed Festiwalem w Budapeszcie** repor 
taż 16,15 Muzyka 16,20 „Turystyka 
sport pierwszej klasy" — pogad. 
16,35 Wiadom. sport. 16,40 W świetli­
cy młodzież. ZMP 17,00 Dziennik
17.15 „Przy sobocie po robocie** 18,15
tury muz. słowóań. 10,00 n Dzień, 
popoł. 19,15 Koncert rozrywk 20,00 
Wieczór poezji J. Słowackiego 20,10 
Muzyka 20,13 „List do robotnika 
holenderskiego** 20,20 Koncert
wiecz. 21,30* Muzyka 21,40 „Teatr 
Eterek** ,22,00 Muzyka tan. 22,45
23,10 Muzyka tan. 23,50 Program na 
jutro 24,00 Hymn.

Kto wie o miejscu zamieszkania

GRINBERGA 
MOZESfi

ur. 1927 r. wieś Wasylków pow. 
Kopyszynice, woj. Tarnopol, w 
1945 r. wyjechał do Polski, po- 
Kopoczyńce, woj, Tarnopol, w 
berg Brooklyn. Wiadomość słać 
na adres: Preszel Józef, Twar­
dogóra, pow. Syców. K-2641

Borys Gorbatow 6)

PRZYJAŹŃ
Stiepan Timofieicz z radiostacji w pasie podbegiunowym 

zaprzyjaźnił się z radiotelegrafistą z maleńkiej stacji w Zatoce 
Nadziei — Koływanowem. Koływenow jest zupełnie samotny i 
nie otrzymuje od nikogo radio telegramów. W rocznicę Bewolu 
cji Listopadowej Timofieicz posyła tuu życzenie w imieniu wszy 
etkich kolegó .w

Tego świątecznego “wieczora Timofieicz był wesół jak 
nigdy przedtem. Opowiedział towarzyszom o Koływano- 
wie i o swoim radiogramie do niego. Wszyscy zaaprobo­
wali jego postępek i nawet zwykle obojętny kierownik 
stacji powiedział wzruszony:

— Dobrześ to - zrobił, Timofieicz . Pomyśleć tylko: 
wszystko przechodzi przez nas, radiotelegrafistów, a czy 
dużo do nas piszą? /

Timofieicz przez cały wieczór nie rozstawał się z ra­
diogramami: z tym, który nadszedł z Zatoki Nadziei 

, i z tym — z Suchumu. Jeden z nich przypominał mu
0 dniu dzisiejszym, o zamieci za oknem, o samotnym ra­
diotelegrafiście z dalekiej zatoki, a drugi... drugi *— o 
dawno minionych dniach— o młodości na frontach... o

'  taczankach... pochodach...
„Kariakin, Samojłow, Czubienko", —  czytał jteszcze

1 jeszcze raz podpisy pod radiogramem i szeptał sam do 
siebie: — Kariakin, Samojłow, Czubienko. Radiotelegra­
fiści frontu południowego... Chłopcy... Sztab połowy... 
Czubienko... Koływanow... *

I nagle wydało mu się, że przypomniał sobie, natrafił 
na ślad. Zmarszczył czoło i ściągnął palcami skronie.

— Kariakin... Samojłow...
Z początku nie wiadomo dlaczego przypomniał sobie, 

zapach wiśni... wiśni w kwieciu. Step i trawa pachnąca 
miodem... Noc księżycowa... srebrna... Błękitne chutory... 
Pieśni dziewcząt we wsi... Huk armatni gdzieś daleko... 
I przypomniał sobie chłopaka w nowiutkim mundurze 
czerwonoarmisty, o perkatym nosie, niebieskich oczach 
młodego... Wtedy chłopak ten nie miał jeszcze rudej bro­
dy™ nazywano go nie Stiepanem Timofieiczem, lecz Stio-

pą, po prostu Stiopą. Chłopak ten dopiero co ukończył 
kursy i po raz pierwszy objął samodzielną wachtę... Nie­
śmiało założył słuchawki. Kariakin... Tak, właśnie Karia­
kin... dodawał otuchy, pomagał. Stiopa, tłumiąc lęk, za­
stygł nad blankietem z ołówkiem w ręku. Nagle usłyszał 
sygnały rozpoznawcze. Wzywał Skadowsk, sztab. Nadał 
odpowiedź drżącą ręką. I nagle wpadł mu do ucha gę­
sty terkot karabinu maszynowego. Runęła na niego cała 
kaskada dźwięków, liter, słów. Chwytał tylko same strzę­
py, coś w rodzaju „pr“, „kł“, „by“. Chciało mu się krzykną: 
„Poczekajcie, nie nadążam. Zlitujcie się! ' Jestem nowi­
cjuszem". Ołówek bezładnie skakał na papierze i noto­
wał bezradność yStippy: „pr“, „kł“, „by“. Kariakin... Tak 
Kariakin... zauważył to i zlitował się.

— Poczekaj, sam przyjmę.
Skompromitowany Stiopa nie zeszedł, a spełzł ze swe­

go miejsca. Czuł się miażdżony. Siedział utkwiwszy gło­
wę w kolana. I zapach wiśni za oknem, i drzewo wiśniowe 
w kwieciu.

— To Koływanow — powiedział mu Kariakin. Koły­
wanow przy kluczu? To diabeł. Czyż to możliwe nadążyć 
za nim? Nawet mnie jest ciężkawo. A  dla ciebie to prze­
cież pierwszyzna.

Od tego czasu za każdym razem przed przyjęciem ko­
munikatu Koływanow ze Skadowską pytał:

— Kto jest przy kluczu?
I Stiopa, poznawszy nieubłagany klucz, pokornie złaził 

z krzesła i ustępował miejsca Kariakinowi lub Czubience. 
Sam zaś siadał przy innym kluczu. Bo czyż to możliwe, 
żeby on od Koływanowa przyjął komunikat?

I wówczas gorące, utajone namiętne pragnienie ogar­
nęło Stiopę, tak opanować klucz, by prześcignąć Koływa­
nowa. Tak, prześcignąć. Nie inaczej.

Cały v7blny czas ćwiczył się przy kluczu, 80, 90, 100, 
120 znaków na minutę. Lecz to nie zadowalało go: 130, 
140, 150. y

Wreszcie, pewnego razu, kiedy Koływanow wywołał 
go, Stiopa nie opuścił jak zwykle swego miejsca, lecz, za­
czerwieniwszy się z natężenia i ścisnąwszy zęby, zaczął 
przyjmować komunikat. Po kilku minutach nabrał od­
wagi i zażądał:

— Ha, szybciej"
Po chwili jeszcze

, —  Ha, szybciej! d. c. n.

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI
XV Urząd Skarbowy we Wrocławiu podaje do publicznaf 

wiadomości, że dnia 27. VI. 1949 r., o godz. 10-tej w garażu 
Ubezpieczalni Społecznej przy uł. Nowotki 2/4 odbędzie ti

licytacyjna sprzedaż
samochodu ciężarowego marki „Horch**

oszacowanego na łączną sumę 220.000.— zł.
Wymieniony wyżej samochód oglądać można w dniw 

i miejscu licytacji jak wyżef podano od godz. 9-te.j.
Ceną wywołania będzie połowa ceny szacunkowej.

K - 2607 NACZELNIK URZĘDU.

OGŁOSZENIE 0 LICYTACJI
V Urząd Skarbowy we Wrocławiu podaje do publicznej 

wiadomości, że dnia 28. VI. 1949 r. o godz. 10-tej w lokalu 
ob. Sorka Czesława przy ul. Kaszubskiej 2 odbędzie się

licyiacyina sprzedaż
1 samochodu osobowego marki DKW

oszacowanego na łączną sumę 100.000 zł. 
Wymieniony wyżej samochód oglądać można w dniu 

1 miejscu jak wyżej podano od godz. 9.30.
W razie nie dojścia licytacji w pierwszym terminie doi 

skutku, następna odbędzie się 5. VII. 1949 r. o godz. 10-tej pod 
wyżej wymienionym adresem. ,
K - 2551  ' ___________ NACZELNIK URZĘDU.

C . S . S . „ S P O Ł E M *

w WAŁBRZYCHU, ul. Moniuszki 29.

0€głaSM€K  ł "

1 samochodu ciężar. 3 t. Ford. V. 8 KI. III.
1 „ 3 t. „ V. 8 KI. II.
1 „ 3-kołow. ciężar. Borgward KI. III.
1 „ osobowego D.K.W. (karatka) KI. II.

Przetarg odbędzie się dnia 8 lipca 1949 r. o godz. 10-teJ 
r biurze Fabryki. ~  - 2638

Zgłoszenie składać pod wyżej wskazanym adresor.

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę

łołęka, pow. G-łogów. ^  4422
UNIEWAŻNIAM legitymację ̂ szkol

UNIEWAŻNIAM skradzioną legity­
mację Dyrekcji Poczt i Telegr. 

Wrocław. Klasztorny Celestyn.
UNIEWAŻNIAM zgubione upoważ-
Białowąs Magdalena oraz odcinki 
zameldowania Białowąs Magdalena
i Starak Marian._________ K 2635
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Jaroszewska Józefa,
Jelenia Góra.____________K 26*4
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R.'. 
K. U Lwówek na nazwisko Sie­
radzki Jan. K 2633

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną RKU Częstochowa, dowód osobi£iv
ZGUBIONO dowód osobisty, metry kę ślubu — ̂ Paszowice, metrykê i. -

ZGUBIONO książkę Ubezpiec zai n i 
Bretrzcbnajcher Stanisława ul. Wa
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
Jawor — Wrocławska 3. K 2639 
ZGUBIONO odcinek wymeldowa­
nia z gm. Zawonia na nazwisko!
ZGUBIONO odcinek wymeldować 

nia na nazwisko Saiuk Stanisławâ
Wrocław.__________ _________
ZAGINĘŁO orzeczenie odszkodon 
wawcze za Nr Rp. 647/47 na nazwir* 
sko Kruczkowski Mikołaj. 44(13 
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Zalewska Kazimieray 
Leśnica 7 ul. Jeleniogórska 16
ZGUBIONO kartę rejestracyjną R. 
K U metrykę urodzenia, zaówiadi 
czende przedsiębiorstwa budowla­
nego wydane Warszawa. BaŁd̂ JTadeusz. Świdnica.___________ 261B
ZGUBIONO legitymację szkolną 
Liceum Pedagogicznego na nazwl 
sko Strój ek Eugenia, Legnica.

INTELIGENTNA uczciwa zajiml-, 
nja “  Polski .‘cM5 zlraz^JjT 
SZOreR, prawo j azdy ̂ kateg^poi

dlu Detalicznego Wrocław, ul 
Rusika 20/21 j>rzyjm'e ratychmiaM 
do pracy wykwalifikowanych ksin 
eowych. Zgłoszona osobiste w, 
godzinach 14 -  16. K2612
FRYZJER damsko-męskî  ̂ potrzeb-

u1, TJn'wers e*ti*
NATYCHMIAST potrzeba 5 pierw­
szorzędnycĥ  s« krawieckich. D̂r
KSIĘGOWY samoteeiiy poszukJH

POTRZEBNY- natychmiast mechan 
mik chłodniczy na C O 2 z prakty-
weĵ 0 Ofertŷ Dział Ogłoszeń „Stoi 
wa Poiski£go“ pod „Mechaniką

 1 r̂ nrr— i
2 POKOJE — kuchn a umeblowane 
ogrodem Twardej Górze odstąpię* Wiadomość Twarda Góra, Krzywoi
ustego 27.__________________ 442*
POSZUKUJĘ 4 pokojowego 
"̂'nafchrtniej ̂ wilte* Zgloszeindal, 

F̂ amca-Zdrój. Chopina 11. K 264 
ZAMrENIĘ 4 pokoje z wygodam*/ 
śródmieście Poznań ni takie sam* we Wrocławiu. Zgłoszenia ,-SJowrt 
Polskie** Biuia Ogłoszeń pod

fToSZ U K IW A N L^RO D ^N n;
KUZIEMSKIEJ Rô ł̂ )OS2lSXl:Ẑ jJj

KURSY samochodowe Wiśniowsk.*! Wrocław, pL̂  Engelsa U (Le?nickî

DUŻY wybór nowości na plytacM 
„Melodie" do nabyci* — Poznań Kościelna 17, sprzedaż hurtowa.^
ODWOŁUJĘ oszczerstwa 1 ac3*VaH 
gi rzucone na ob. Górniaka zam̂( ul. Klęczkowska 40/12 we WrodaJ 
wiu dnia 19 . 6. 1949 î pr̂ epran

ZAGINAŁ pies - wilczur.
odprowadzenie psa za wynagrodź*1 niem na ulice Mickiewicza S. ml®* 
szkuiie 3 w Legnicy. ”  * *

FABRYKA OCTU SPIRYTUSOWEGO, MUSZTARDY 
I  PRZETWORÓW OWOCOWYCH

na sprzedaż:

DYREKCJA BUDOWY FA­
BRYKI WŁÓKNA CIĘTEGO
w Jeleniej Górze, ul. K. Miarki 
42, Tel. 30-96, prosi wszystkich 
mogących udzielić informacji, 
lub będących w posiadaniu ja­
kichkolwiek materiałów, czy 
dokumentów tyczących się daw 
nej fabryki „Schlesische Żeli­
wo Ue“, o zgłoszenie się osobiste 
lub pisemne, pod adresem: 

Dyrekcja Budowy Fabryki 
Włókna Ciętego „Wiskoza" w 
Jeleniej Górze, albo do Komen­
dy Milicji Obywatelskiej w Je­
leniej Górze.

Zaznaczamy, że w stosunku 
do posiadaczy powyższych do­
kumentów, którzy ich nie ujaw 
nią, wystąpimy na drogę Są­
dową.

podpisał Dyr. Inż. Perlin
K - 2624 ________

M łodsza siła  biurowa
ze znajomością podstaw księgo­
wości i maszynopisania, do­
kładna tfr pracy potrzebna od 
zaraz. Zgłoszenia z życiorysem 
i odpisami świadectw uprasza 
się składać do Słowa Polskiego 
pod „Spółdzielnia".
K-2510_______________________

K O P O T
M I C H A Ł .
były majster cegielni Rudy we 
Lwowie przy ulicy Zielonej pro 
szony jest o podanie swego a- 
dresu inżynierowi z 1940—1942. 
Adres Karol Zabłocki, Warsza­
wa, ul. Nowogrodzka 37. 4351

|  O g łosze n i drobne |
| HANDLOWE 1
KSIĄŻKI niemieckie, naukowe nieprzestarzałe kupuje Księgarnia 
Naukowa. Wrocław, ul. Wita Stwo-
MASZYNĘ Singera szafkową sprze dam okazyjnie. Elizy Orzeszkowej36-4._______________________ 4423
‘MOTOR BMW 350 sprzedam ul. I>u- bois 8 m. 7.________________ 4421

SKRADZIONO kartę rep., wojsk, (książeczkę RKU, odcinek zameldo­
wania na nazwisko Fudryjskl Wła­
dysław, Wałbrzych, ul. 212-go LŁp-
UNIEWA2NIAM zgubioną kartę re 
Jestracyjną RKU ZagaA. Juszczyk
Jam, Żaków - 2ary.______ K 2842
UNIEWAŻNIAM skradzione doku- 
lin, zaświadczenie rej. ŜP. odcinek

UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. pra cy Nr IB PPB Oddz. 2 Konkolslci



S Ł O W O  P O L S K I E

S zc za rza

9 na 90 tys.
We Wrocławiu jest 90 tys. 

dzieci, ubezpieczonych w Ub. 
Spoi. które mają prawo korzy­
stać z opieki lekarskiej. Na 
etacie Ub. Spoi. jest natomiast 
tylko • lekarzy pediatrów, a 
więo na jednego przypada 10 
tys. dzieci. Możemy sobie wy­
obrazić, jak lekarz pracuje w 
takich warunkach. Tymczasem 
w naszym mieście jest ógólem 
63 lekarzy pediatrów. Nie twier 
dzę, że nie maja oni nic do ro­
boty. Przeciwnie — odwiedzają 
żłóbki, szkoły, przedszkola, pra­
cują na klinikach. W praktyce 
jednak ubezpieczony zdany jest 
wyłącznie na pomoc lekarską
tylko lekarza, pracującego w 
Ubezpieczalnl Społecznej. Wyda 
je się, że jednak wszyscy le­
karze powinni być jednakowo
dostępni dla dhorego dziecka
świata pracy. Część obowiąz­
ków dotychczasowych lekarzy- 
pediatrów powinny więc prze­
jąć wykwalifikowane pielęgniar 
ki (w szkołach, przedszkolach 
Itp.). Natomiast wszyscy leka­
rze powinni zająć się wyłącznie 
leczeniem.

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
te 63 lekarzy - pediatrów wię­
cej pomoże, oddając się lecze­
niu chorych dzieci, aniżeli 
dziesięciu. Należałoby się nad 
tą sprawą głębiej zastanowić 
I znaleźć rozwiązanie. A wów­
czas matki * chorymi dziećmi 
nie będą wystawać godzinami 
w poczekalniach lekarzy ubez- 
pleczalnlanych.

Wojewoda wrocławski na c ze le  Kom itetu  Jo y ą lŁ i z an alfabetyzm em

Zw. lm . i Organizacji mam i i ż  wuthnięte zadania
Dokładna rejestracja warunkiem powodzenia całej akcji

m
TEATR!

TEATR WIELKI — godz. 15-t* 
„Szalone pieniądze" — przed, 
stawienie dla ZMP. — Godz. 
19 30 „Madame Butterfly" . 

TEATR POPULARNY — godz.
19,30 .ODWfiTY"

TEATR ‘ MŁODEGO WIDZA, ul. 
Jlzeźneza 12 — godz. 19,30 ’ „Doi 
żywocie" — Fredry. 

DOLNOŚLĄSKI TĘATR ŻY-, 
DOWSKI, iul. Świdnicka 31, —i 
godz. 20-ta. — występ zeąpoM 
jozzrawego Karasińskiego.

kina

Jak wielką wagę przywiązu­
je rząd R.P. i Polska Zjednoczo 
na Partia Robotnicza do walki 
z analfabetyzmem świadczą u- 
chwały i wypowiedzi na ten te­
mat najwyższych władz pań­
stwowych i partyjnych. W Pol­
sce Ludowej, będącej na dro­
dze do socjalizmu, nie może być 
I nie będzie nieumiejących pi­
sać i czytać.

Naprawimy krzywdę wyrzą­
dzoną przez przedwojenny rząd 
sanacyjny tysiącom biednych 
ludzi, którzy pozbawieni zostali 
możliwości-i warunków do nau

Walkę z analfabetyzmem już 
się realizuje. Pierwszy etap 
jest w toku — rejestracja. Etap 
nie mniej ważny, niż sama nau­

NOTATNIK WROCŁAWSKI

ka. Od dokładnego spisu zale-| 
ży, czy wszyscy analfabeci pój­
dą na kursy. I tutaj społeczeń­
stwo powinno pomóc. Przede 
wszystkim przez zachęcanie znaj 
nych sobie analfabetów do re-j 
jestrowania się. Należy tłuma-' 
czyć im; że to nie jest żaden 
wstyd, że kursy są bezpłatne, że 
pracodawca obowiązany jest 
zwalniać z pracy, nie potrąca­
jąc niczego z zarobków. Należy 
także podkreślić, że umiejęt­
ność czytanią ułatwi awans spo 
leczny i zawodowy.

Onegdaj u wojew. mgr Szłap 
czyńskiego, który jest przewod­
niczącym Wojew. Społeczn. Ko­
mitetu do walki z analfabetyz­
mem odbyła się konferencja, na 
której wojewoda zapoznał obec 
nych z przebiegiem rejestracji 
analfabetów. ,

o  Urząd Zatrudnienia Iwe
Wrocławiu przyjmuje robotni, 

ków do prac żniwnych, przepro 
wadzając rejestrację i kierując 
do majątków.

Zgłaszający się otrzymują bez 
płatny ipjr4ej|aẑ , pomieszczenie, 
wyżywienie ora* wynagrodzenie 
w gotówce od 320 do 360 złotych 
dziennie.

Q Tylko Jeszcze w dniu dzi- 
*le*»ym przyjmowane są zgło­
szenia na pociąg (Wycieczkowy do 
Gdyni l Gdańska. Zgłoszenia 
przyjmuje „Orbfia". Wyjazd 27 
hm. o godz. 18,04 z Dworca 
Głównego.

o  plerwawj, honorowe miej- 
sce (jpoo* konkursem) w konkur 
sie na jak najlepiej urządzony 
„Kącik 'JJftHtt" komisja kwaltfi. 
kacyjna przyznała kołu przy Jec 
nostoe Wojskowej nr 2786. Pierw 
»zą nagrodą otrzymało koło przy 
Państw. Zakładzie Szkolenia In­
walidów mjr 1 drugą koło ZUS, 
treeoią koło SOK na Dworcu 
Nadodrze. Ponadto przyznano 
wyrćlżinlenl* następującym to. 
tom: Solidarność, Zw. Filimow- 
oów, POT, Woj. Kom. MO 
V."U|KF. Zarząd Miejski.

O  z  dniem 1 lijwa wznowione 
zostanie urzędowanie komisji le 
karskie} w Ubezp. Społ., kwali 
filcującej na 21-dniowe wczasy 
i leozenle. W związku z przyzna 
ttfern kttku miejsc dodatkowych, 
ód 22 lipoa br., zainteresowani 
tymi miejscami zostaną załatwię 
AJ cŁnja 1 IŁpca.

O  Uroczyste zakończenie roku 
szkolnego w Państw. Zakładach 
Esakolenia Inwalidów Wojennych 
nr 1 odbędzie się dnia 26 bm. c 

pray

O 80—100 wyprawek niemow­
lęcych wydaje dziennie Ubez­
pieczania Społeczna. Wyprawki 
ostatnio znacznie się poprawiły 
jakościowo. >

Q  I’ops uczniów Szkoły Mu 
zyoznej (m. Br, Bubermana od­
będzie się dn. 26 bm. o godzi­
nie 15,30 w sali Dolnośl; Teatru 
Żydowskiego.

O Zarząd ZPAP przypomina, 
że dziś o godz. 13-tej, w lokalu 
przy ul Ofiar • Oświęcimskich 
38/40 nastąpi otwarcie Wystawy 
Okręgowej.

O Uroczyste zakońozenle roku 
szkolnego I otwarcie wystawy 
prao uczniowskich w Publ. Sred 
niej Szkole Rzemiosł Artystycz 
nych nastąpi dnia 25 tum. w bu­
dynku szkoHnytm przy u8. Ko­
ściuszki 82.

o  „Zemstę — Aleksandra 
Fredry wystawiają dziś o godz. 
17-tej w auli Państwowego Gim 
nazjum przy ul. Parkowej uczest 
nicy Kmrsu IPraygotiowawcziego 
na Wstępny Rok Studiów Aka­
demickich.

o  Wrocław ma trzy atrakcje. 
Jedną jest Ogród Zoologiczny, 
drugą — gołębie na Rynku, trze 
cią, nową są złote karpie w fo 
sie miejskiej. Setki ludzi przy­
staje na moście, przedłużającym 
ul. Hugona Kotftątaja w . ulicę 
Piotra Skargi — wpatrując się 
W beztrosko baraszkujące w wo­
dzie czerwone . ryby, i dokar. 
miając je> bułkami 1 Chlebem.

o  Dziś o godz. 18-tej w Sto­
warzyszeniu Księgowych przy 
ul. Szewskiej 5 odlbędBie się 
wieczór dyskusyjny na temat: 
JNowy plam konit, obowiązują­

cy od 1 stycznia 1950 r "

OBWIESZCZENIE 0 LICYTACII

Mfa I j ,Euge" U' Molika Jana- Urbańskiego Jó-
chcmioścUak̂  licytacyjna sprzedaż różnych ru-

masiyny I krosna tkackie, ciągnik, urządzenie i apa­
raty fryzjerskie, aparat radiowy, garderoba męska, 
wej* 980000 — z* domowe 0 Ocznej sumie szacunko-

■L . Bt*̂ TZyCt! ‘nfor-macji zasięgnąć można w dziale egzekucyj­
nym I Urzędu Skarbowego we Wrocławiu, Rynek 30.

K ’  2608 NACZELNIK URZĘDU.

D L A  P I L N Y C H  U C Z N I
wiatki wybór If& IA lE jf 
wartożelowych isUEfjbLll
na N A G R O D Y  jioLaca:

Spółdz. Wydawn.-Oświat. „CZyTEbNIfT
Wrocław — ul. M. Nowotki 13 i ul- M. Stalina 45.

Dzierżoniów — Rynek 56 
Jelenia Góra — 1 Maja 18

Kamienna Góra — Waryńskiego 43 
Karpacz — 1 Maja 163 W 199

Kłodzko — Rynek 2
Legnica — Grodzka 3/4 

Świdnica — Rynek 33 
W-199 Wałbrzych — Rynek 14

I Rozpoczęła się ona 15 czerwr 
ca rb. a zakończy się 25 lipca 
br. Na terenie województwa 
pracuje ponad 7.000 rejestrato­

rów, w tym 3.000 we Wtocła- 
jwiu. Jak wynika z meldunków 
lnie wszystkie komitety do wal- 
’ki z analfabetyzmem pracują 
'aktywnie. Dobrze pracuje ko­
mitet wrocławski, nieźle komitet 
. w Jeleniej Górze, słaho nato­
miast w Środzie Śląskiej.
| Z kolei wojewoda mgr. Szłap 
ćzyński nakreślił obowiązki i 

' zadania partii politycznych z 
PZPR na czele, związków za­
wodowych i organizacji społecz

Wojewoda stwierdził, że pra­
ca organizacji społecznych i 
związków zawodowych powinna 
iść po lią̂ i, topografii społecz­
nej!. I tak np. T.P.Ż. powinno

zwalczać analfabetyzm wśród 
żołnierzy, SP wśród junaków 
cp zresztą robi osiągając piękne 
rezultaty, ORZZ na terenie 
miast a Związek Samopomocy 
Chłopskiej, przy czynnym 
współudziale Związku Młodzie­
ży Polskiej i Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego — na wsi. 
Na Ligę Kobiet liczy się, że do­
starczy sił nauczycielskich nie­
wykwalifikowanych, które po 
przeszkoleniu będą uczyć na 
kursach. Praca na kursach nie 
jest honorowa i wykładowcy 
będą płatni.

Są to plany na najbliższą 
przyszłość. Obecnie trzeba zmo 
bilizować wszystkie siły i do­
brze przeprowadzić rejestrację. 
Wyniki decydować będą o po­
wodzeniu całej akcji.

(Jur)

W ok res ie  w spó łzaw odn iczą  o  czystość

Z a p ła c im y  d o z o r c o m
a le  będziemy w ym agać porządku

UW AGĄ

V!ll d z i ś
po raz piaru/izif

KINACH
„Sląók" i „Seata"

III ULICAi i m c z i i
III film prod. polskiej 
U l reżyserii Al. Forda 
III nagrodzony złotym 

■o III medalem na festiva- 
, Ul lu filmowym 1948 r. 

^ III w Wenecji.

Sprawa czystości klatek scho­
dowych, podwórzy ł terenó-w 

syległych do budynku leży na 
■cu tak lokatorom, jak i admi 

nistraoji. Przyjemnie jest prze- 
ież wejść do czystej sieni, czy 
a podwórko, gdzie nie ma zwi 

łów cuchnącego śmiecia. A prze 
cież jest jeszcze we Wrocławiu 
dużo takich zaniedbanych obiek. 
tów. Oczywiście nie zawsze wi. 
nę ponoszą lokatorzy. W dużych' 
kamienicach ozymszfawyoh spra­
wy porządku i higieny są trud­
niejsze do uzgodnienia i w więt? 
szóści wypadków pozostawiane 
bez rozwiązania.

Powie ktoś — a dozorcy? 
Słusznie. Dozorcy powinni te 

sprawy uregulować. I tu należy 
się kilka wyjaśnień.

W roku 1946 Zarząd Miejski, 
wychodząc z założenia, że stali 
dozorcy są niezbędni, postano­
wił Ich zaangażować i płacić im 
po 600 do 1.800 zł miesięcznie, w 
zależności od ilości obsługiwa­
nych domów. Ezeoz jasna, że 
przy takim uposażeniu każdy do 
zorca pracę na terenie kamieni 
cy traktował jako zajęcie ubocz

ne. Nie dało to oczywiście zada 
walających rezultatów.

Z początkiem br. Zarząd Miej 
ski. pragnąc wreszćfie wreguilW. 
wać te sprawy, zdobył się na du 
ży wysiłek finansowy i zaanga 
żowaJ „około, 100, dozoroó-w, pła. 
cąc każdemu wedle ustalonych 
siatką płao norm, plus mieszka­
nie służbowe. ‘ ibony na tłuszcz 
itp. Był to naprawdę olbrzymi 
wysiłek dla Zarządu Miasta. Ro 
cznie płaci on bowiem wszyst­
kim dozorcom około 115.000.000 
zł przy całkowitym dochodzie K 
czynszów za mieszkanie, nie 
prekraczającym 47.000.000 zł. Nie 
dobór dosyć poważny.

A jak wykazało doświadczenie 
chcąc utrzymać jaki taki porzą. 
dek w budynkach, trzeba' by 
ibyll w nich dozorcy etatowi. 
Tym bardziej teraz w czasie o- 
głoszonegO przez wojewodlę 
współzawodnictwa czystości.
Chodnik musi być codziennie 

zamiecony, a w razie upałów 
skropiony ' wodą. Podwórko po­
winno błyszczeć czystością, kon 
■kurująo z klatką schodową. Ko­
rzystają z tego lokatorzy, dlate-

B rak  m iepea
dla tSziecś w sz& iśa lach

Niejednokrotnie do naszej re­
dakcji docierają skargi i żale 
rodziców, nie mających możno­
ści leczenia swego dziecka w 
szpitalu z powodu — braku 
miejsca. Gdy niedawno znów u- 
słyszeliśmie tragiczne opowiada 
nie matki o śmiercią synka 
zmarłego w domu, na slćtłek 
odmowy przyjęcia . na oddział 
dziecięcy, postanowiliśmy zagad 
nienie leczenia dzieci w szpita­
lach zbadać bliżej. Jest to prze­
cież problem niesłychanie waż 
ny dla wszystkich rodziców.

We Wrocławiu według obli­
czeń powinno być najmniej 340 
łóżek dziecięcych (10 proc. ogól 
nej ilości łóżek szpitalnych). A 
jest ich tylko 220: a mianowi­
cie: 120 w Klinice dziecięcej, 
70 w Szpitalu Wojewódzkim i 
30 w szpitalu Urszulanek. Sta­
ły brak 120 łóżek powoduje, że 
w szpitalu znajdują się tylko 
wypadki najcięższe, albo jedy­
nie ślepy przypadek decyduje, 
któremu z dzieci łóżko zostanie 
oddane. Reszta dzieci z koniecz 
ności musi leczyć się w domu.

go tez ich obowiązkiem jest rów 
nież częściowe opłacanie dozor.

Dekret o najmie lokali mówi 
m. in. w tej sprawie:

. Przewiduje się możliwości po 
bi srania świadczeń od lokato, 
rów na pokrycie kosztów utrzy 
mania porządków".

Zarząd Miejski obliczył, że bę 
dzie mógł pokryć wydatki na do 
zorców, jeżeli każdy główmy lo­
kator mieszkający w bloku, w 
którym jest dozorca, zKplaci' od 
izby 82 zł miesięcznie. (Do izb 
nie zalicza się korytarzy, przed­
pokoi 1 łazienek).

Sądzimy, że lokatorzy chętnie 
zapłacą świadczenia, wiedząc, że 
kwestia czystości w ich posesji 
będzie pozytywnie załatwiona, i 
że nie będą musieli siią kłopo­
tać takimi sprawami, jak oczy­
szczanie ulic.

Tym 'bardziej, że regulamin 
prac dozorców opracowany przez, 
nich samych przewiduje m. in. 
usługi -administracyjne, jak za­
łatwianie zameldowań, wyroeldo 
wań itp.

Próca przewidzianych świad­
czeń, wpłacanych u adtoiinistra 
torów dozorcy nie mają prawa 
pobierać żadnych innych docjat 
koyyyęh opłat. Są bowiem etato­
wymi pracownikami Zarządu 
Miejskiego i powinni wykony­
wać swe obowiązki w 8-godzin­
nym dniu pracy. ( (Jur)

SLĄSK“, ul. Gen. Świerczew­
skiego 67 — „Ulioa graniczna'* 
Opolsk.), godz. 15,30. 18, 20.30, 

„SCALA", ul. Mikołaja 37 ;,Uli« 
oa granicana" (polsk.), go da. 
15,30 18 i 20,30.

„WARSZAWA*1, ul. Fredry 16 
.Dzwonnik z Notre Damę* 
(araer.), godz. 15, 18.15 1 20,30, 

,.PIONIER-, ul. Stalina 71 ,;Kop! 
ciuszek" (rad®.); godz. 15 i 17, 
Program Aktualności: ooddti
godz. 19, 20 i 21 — , Jura Kra­
kowska", ; Sztuka na froncie" 
i ;)Czarodziejska torba". 

..POLONIA", uL Żeromskiego 53 
„Na morskim szlaku" ;(radz.), 
godz. J6,30; 18,30 i 20,30.

„ TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -  „Bo 
sana z 7_miu księżyców” (ang.) 
godz. 16. 18,15 1 20,30.

„FAMA — Psie Pole — „Niebo, -t 
czy piekło" (franc.), godz. S0 w 
czynne we czwartki, piątki, so­
boty i niedziele.

.^WlEriŁICA FILMiOW|CÓW“t  
’ ul. Olszewskiego 58 — „Prawo 
wielkiej miłości" — czynne w: 
dni powsz. godz. 19,30 < we 
czwartki, piątki i soboty). 

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 54 
wyświetla codz. od 9—a „Rzeźb* 
klasyczna Fkirencjl".

Nocne dyżury aptek
Pod „Gwiazdą", Stalina 87 

Mikołaja", Mikołaja 46 
.Słońcem"} Traugutta 121 

„Piastowska", Nowowiejska 25.

Dzfeiaj o godzinie 14,30 pray 
będzie do Wrocławia sztafeta sa 
moahodowa Automobilklubu, 
wioząca wodę z Morskiego Oka 
do Bałtyku na uroczystości Dni 
Morza. Przejęcie urny z wodą 
nastąpi na Rynku.

O godzinie 16-tej odbędzie się 
nad Starą Odrą (koło ZOO, do- 
jaizd ,12“) niespotykana dotyoh 
czas impreza 2eglugi Śródlądo­
wej. W defiladzie weźmie udział 
25 holowników. Zobaczymy po­
nadto ćwiczenia żołnierzy Szko­
ły Saperów, oraz Zawody kaja. 
kowe, wioślarskie, pokazy żeg­
larskie i skoki do wody.

Te ciekawe imprezy zakończy

starosłowiańskie widowisko — 
Sobótka Śląska". Wykona je 

zespół Wojewódzkiego Zarządu 
ZMP„ jako pożegnalny występ 
przed odjazdem do Budapesztu.

Gdy zapadnie mrok nad Odrą 
przy Ogrodzie Zoologicznym wy 
świetlane Ujdą filmy o treści 
morskiej. (Jur)

— Zachorowali z objawami za­
trucia alkoholem: 38_letni Alfons 
Bujnowski, robotnik (pi. Staszica 
13) i 24_letni Edmund Póduchow 
ski (Zgodna 13). Zatrutym pomo­
cy udzielił lekarz Pogotowia po 
czym przewieziono ich do szpi­
tala św. Jerzego, (y)

1 Wczoraj rozpoczęły się mi­
strzostwa okręgu w pływaniu. 
Na starciu stanęli zawodnicy 1 

| zawodniczki Związkowca, AZS.u 
i Ogniwa. Z zawodników pro­
wincjonalnych nie ma ani jed­
nego reprezentanta.

1 Już pierwszy dzień przyniósł!
dwa nowe rekordy okręgu usta 

, nowione przesz Sorokę (Związko 
, wieo), na dystansie 200 m kla­
sycznym 3.43,9, oraz przez Ma. 
newskiego (AZS) na dystansie 
200 m. d:>w«’.nj«{n panów 2,28.8. 
Pb dłuższej przerwie spowodo­
wanej chorobą ujrzeliśmy na 
starcie Bemównę, która docho­
dzi już do swojej normalnej for

j Wynik; pierwszego dnia:
' 100 m klasycznym dziewcząt:
1) Rupówna (AZS) 2,01,1; 2) Gła 
dysz (Związk.) 2,05,7;

200 m dowolnym juniorów: 1) 
Lewidki (Zwiąjfc.) 2,46,7; 2) I- 
wenicz (AZS) 2,47,3; 3) Bieszczo 
nin (Zw'ązk.) 2,54; 4) Buczków 
ski (Ogniwo; 5) Hawranek (Ogni

200 m dowolnym panów: 1) Ma
nowski (AZS) 2,28,8 (rekord o. 
kręgu); 2) Jakubowski (Ogniw€) 
2,37,3; 3) Kratochwil (AZS) 2 42; 
4) Kajda (Ogniwo).____________

200 im klasycznym juniorek: 1)
Szpindura (AZS) 4,23; 2) Cyre­
no wski (AZS).

200 m klasycznym pań: 1) So­
roka. <Zwjąizkowiec) 3,43,9 (hOm 
wy rekord okręgu); 2) Jasinow 
ska (Związkowiec) 4,04,3; 3) Cza 
sławska (AZS).

100 m klasycznym juniorów: 1) 
Getnusiewicz (Związk.) 1,32,6.
2) Lalorny (Związkowiec); 3) 
Śnieżko (Związkowiec); 4) Korpf 
(Ogniwo).

100 m klasycznym panów: 1> 
Komorowski (AZS) 1,23,8; 2) L. 
wanowski (AZS) 1,25; 3) Rohki® 
wicz (Ogniwo); 4) Kluż (Ogniwo).

100 m dowolnym juniorek: 1) 
Matern owsika (AZS) 1,54,8.

100 m dowolnym pań: 1) Bej 
mówna (Ogniwo) 1,29,6; 2) Ja- 
workówna (AZS) 1,35; 3) Sawi­
cka (AZS),

Sztafeta 4 X 50 dowolnyim mlo 
dzików: 1> Zwiąskowiec 3,12,2; 
2) Ogniwo 3,29. N
■ Sztafeta 4 I  100 zmiennym pa 

nów: 1) AZS I 5 19,7; 2) Ogni­
wo I 5,37,2; 3) AZŚ II; 4) Zwląz

W towarzyskim meczu piłki 
wodnej AZS pokonał zespół Ogni 
wa w stosunku 8:3. Sędziował 
bez pojęcia Ciemny.

W a rszaw a  "K rak ów  2:2  
o puchar Kałuży

D n i  iWf3sr^€s

Często w zupełnie nieodpoWied 
nich warunkach.

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że ilość łóżek dziecięcych w szpi 
talach we Wrocławiu powinna 
być jak najprędzej powiększo­
na. Instytucją najbardziej po- 
wołaną do przeprowadzenia te. 
go postulatu jest Ubezpieczal- 
nia Społeczna.,-która do tej po­
ry nie ma jeszcze w swoim szpi 
talu przy placu Prostokątnym 
pddziału dziecięcego. Ma nato­
miast w gmachu szpitala prote­
zo wnię. Zakład ten jest rów­
nież bardzo pożyteczny, ale 
czyż nie można jego ■ umieścić 
w lokalu oddzielnym,' a miejsce 
dotycł*ezas przez niego zajmo­
wane oddać 60 lub nawet 80 
chorym dzieciom wrocławskie- 
go świata pracy? Jak się dowia 
dujemy są już podobno i łóżka. 
Jest wytypowany nawet lekarz 
-kierownik oddziału. Admini­
stracja szpitala jest już zorgani 
zowana. Co więc stoi na prze- 
szkodzie szybkiego rozwiązania 
jeszcze jednej żywotnej bolącz­
ki miasta? (wb)

W pierwszym dniu mistrzostw
S o r o k a  i IW anowski
ustanowili nowe rekordy Okręgu
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